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Demokracjo u  Grecji protestuje
przeciwko sfałszowaniu referendum

ATENY (Ant. wł.). Godzina 5.15 rano. 
Greckie ugrupowania lewicowe EAM, 
złożyło oficjalny protest przeciwko 
wynikowi referendum w Grecji, zda­
niem EAM, wyniki zostały sfałszowane 
przy pomocy Wielkiej Brytanii, rzecz­
nik EAM oświadczył publicznie i poin­
formował premiera Tsaldarisa, że par­
tia jego nie uznaje wyników. ! nie zga­
dza się na powrót króla Jerzego. Zda­
niem EAM referendum powinno być 
unieważnione i przeprowadzone po­
nownie.
' Grecka partia socjal - demokratycz­
na, która od dłuższego już czasu jest

najlepszym agentem Anglii na terenie 
Grecji, skwapliwie pośpieszyła się z 
uznaniem wyników referendum. Papan- 
dreou, ' przewodniczący tej partii, 
oświadczył, że referendum było prze­
prowadzone bardzo uczciwie 1 że partia 
jego jest szczęśliwa z ustalenia w Gre­
cji demokracji monarchicznej.

(Już po otrzymaniu pierwszych tele­
fonicznych wiadomości o .rzekomym 
zwycięstwie monarchistów w referen­
dum greckim, mieliśmy duże wątpliwo­
ści czy naprawdę wyniki są zgodne 
z podawanymi. Wydaje się dziw­
nym, że Grecja, która już w czasach

przedwojennych dążyła do pozbycia 
się raz na zawsze monarchii, widząc w 
czasie wojny, do czego systemy jedy­
nowładcze doprowadzają, widząc we 
wspaniałych zwycięstwach frontu 
wschodniego do jakiej potęgi doprowa­
dza demokracja, oparta na woli ludu, 
zdecydowała się na pozostawienie prze­
starzałego zgniłego systemu. Wierzy­
my, że Rąda Bezpieczeństwa zaintere­
suje się sprawą zbadania czy referen­
dum było sfałszowane i doprowadzi dó 
uczciwego zakończenia sprawy >v imię 
dobra ludu greckiego, w  imię dobra i 
pokoju świata).

PRZYJĘCIE W AMBASADZIE POLSKIEJ 
W PARYŻU

V PARYŻ. (PAP). W  salonach am basady 
R. P. w  Paryżu szef delegacji polskiej m i­
nister Rzymowski z m ałżonkę w  otoczeniu 

g lo n k ó w . delegacji  L am basadprą  . .Skrze? 
szewskiego z małżonką podejm owali śnia­
daniem delegację  bry ty jską. Obecrii b y li 
I-szy lo rd  admiralicji A lexander ż m ał­
żonką, m inister skarbu Glenvilli Hall, 
podsekretarz stanu  Mc Neil, przew odni­
czący kom isji spraw  zagranicznych parla­
mentu Sir 01iver Harvey, członkowie te j 
komisji Sir W aley  i Jebb, dy rektor gabi­
netu m inisterstw a spraw  zagranicznych 
Dijęon, sekretarz  generalny  delegacji Al­
len i jego  zastępca lord  Hood oraz radca 
'Fitzmaurice i generał brygady Dove.

0  NAWROT DO POLITYKI WIELKIEJ 
TROJKI

;• NOWY JORK. Dr H iram  Haydn, prze- 
-wodniczący now ojorskiego Komitetu dla 
■ wygrania pokoju wezw ał w  liście, skiero­
wanym do prezydenta  Trumąna, „do po­
wrotu na  drogę jedności W ielkiej Trójki, 
.zapoczątkowanej przez Franklina Roose- 
velta". Podkreślając, że w ielu aliantów  i 
Am erykan uw aża incydenty w  Jugosławii 
za skutki am erykańskiej polityki hardości, 

poświadczył, że dem okratyczna polityka da 
Się osiągnąć ty lko  przy  zachow aniu posza­
nowania nietykalności tery torialnej i praw  

^mniejszych narodów  jak  Jugosławia: i' 
przez zaniechanie przez Stany Zjednoczo­
n e  zbrojnych dem onstracji.

Zadania odszkodowawcze od W łoch
LONPYN. A gencja Reutera podaje, że 

W ielka Brytania i  k o lo n ie , przedłożyły 
Konferencji Pokojowej żądania odszkodo­
wania wobec W łoch.

Suma żądad, w ysunięta przez W ielką 
Brytanią wynosi 2.780 milionów funtów 
szterlingów. Za szkody w yrządzone żeglu­
dze bry ty jsk iej określono wysokość 70 
mil. funtów  odszkodowań, za zniszczenia 
dokonane na  M akż£ —  23. mil. funtów. ..

. Grecja - zażądała od W łoch ''odszkodowa­
nia w  wysokości 1.223 m ilionów funtów 
szterlingów.

PARYŻ (PAP). Rząd jugosłowiański

przedłoży ł na  Konferencji Paryskiej swoje 
żądania odszkodowawcze w obec W łoch 
w  oświadczeniu, obejm ującym  58 stron 
druku. Jugosław ia określiła sumę należ­
nych odszkodowań na  2.462 mil. f. szt. 
Albania zażądała 276 mil. f. szt., Polska — 
2.500 tys. funtów, Egipt —  10 mil.- funtów.

Rząd egipski złożył oświadczenie, iż 
istotne szkody w ynoszą ! 200 mil. f. szt., 
jednakow oż ożywiony duchem  pojednaw ­
czym i pragnąc odrodzenia gospodarczego 
W łoch delegacja  egipska ograniczyła p re­
tensje  do 10 mil; funtów jako  odszkodo­
w anie za  s tra ty  doznane na  terytorium  
Egiptu.

I  ostatnie! dinrfli
POSIEDZENIE RADY BEZPIECZEŃSTWA
NEW YORK (Ant wł.). Wczoraj odbyło się 

kolejne posiedzenie Rady Bezpieczeństwa pod 
przewodnictwem ambasadora Langego. Na posie­
dzenia rozpatrywana była sprawa oskarżeń jakie 
minister Manuilski, delegat Ukrainy skierował 
przeciw Grecji. Przemawiając w odpowiedzi na 
mowę Manuilskiego min. Yan Kłeffens delegat 
Holandii powiedział, że o ile mowa jest o stosun­
kach wewnętrznych Grecji to należy sprawę zba­
dać przez komisję międzynarodowy, omawiając 
drugi punkt oskarżeń Manuilskiego a mianowicie, 
ie Grecja zajmuje w stosunku do Albanii stano­
wisko terroryzujące Albanię Van Kłeffens powie­
dział, ie Albania powinna sama występie z tym 
oskarżeniem, a o ile robi to Ukraina tó min. Ma- 
nuilski powinien złożyć dowody rzeczowe.

SPRAWA PALESTYNY
BEYRUT (Ant wŁ). Prezydent Ligi Arabskiej 

Assam Boy odlatuje dzisiaj samolotem , do Londy­
nu aby wzięć udział w konferencji, która roz­
pocznie się w Londynie dnia 9 września. Assam 
Boy przed wyjazdem odbył rozmowę z Wielkim 
Muftim, który zgodził się z poględem, że pań­
stwa arabskie muszę uczestniczyć w konferencji. 
Delegaci, jakich ma wydać Agencja Żydowska 
nie sę jeszcze wybrani. Palestyna jest w dalszym 
ciągu widownię nowych zajść. Wojska angielskie 
nadal otaczaję osiedla żydowskie i  przeprawa- 
dzaję rewizje i aresztowania. Po wczorajszych 
walkach w porcie Haifie w mieście ogłoszony zo­
stał stan wyjętkowy.

WALKI W BOMBAJU TRWAJĄ 
NOWE DELHI (Ant. wŁ). Walki na ulicach 

Bombaju trwaję nadal. Policja i  wojsko opano­
wały sytuację w niektórych dzielnicach miasta ale 
w dzielnicy północnej sytuacja się pogorszyła. 
Liczba ofiar wzrosła- do ponad 500. Zarówno Pan* 
dith Nehru jak i Jinnah wzywają do uspokojenia.

WYSZYŃSKI ZASTOPUJE MOŁOTOWA 
PARYŻ. (Ant. wł,). Wczoraj obradowało 6 ko­

misji do spraw traktatów pokojowych. Delegacja 
sowiecka odmówiła Francji prawa głosu w spra­
wach traktatu z Finlandię motyWujęc to tym, że 
Francja-nigdy nie była w stanie wojny z Finlan­
dię. Do czasu powrotu ministra Mołotowa z Mo* 
skwy, zastępuje go min. Wyszyński. Mołotow 
wraca dzisiaj albo jutro. W Paryżu uważaję, że 
teraz, po zasięgnięciu opinii n Stalina, po powro­
cie Mołotowa zostanie uzgodnione stanowisko 
mocarstw-

Światowa sytuacja żywnościowa nie 
w  ciągu najbliższych trzech no

ulegnie zmianie 
czterech lal

LONDYN (PAP). Międzynarodowa kon­
ferencja dla spraw  żywnościowych i rolni­
czych przystąpiła do dyskusji nad; propozy­
cjami generalnego dyrektora Bóyd Orr’a 
w odniesieniu, do produkcji i rozdziału żyw­
ności n a  świecie. Na konferencji<przyjęto 
1950 rok jako rok, w którym  osiągnie się 
zaspokojenie ,. zapotrzebowania . światowego,

rynku w żywność- W  jniędzycrasie winno 
się stworzyć międzynarodowy urząd kon­
trolny, który by się zajął odpowiednim roz­
prowadzeniem żywności do najbardziej gło­
dujących/ krąjów. Długoterminowy projekt 
Boyd Orr’a przewiduje uruchomienie rezer­
wowych magazynów żywńościbwyćh, wpro­
wadzenie ułatw ień kredytowych dla potrze-

S E D  zwyciężyła w wyborach w Saksonii
DREZNO (ZAP). W  niedzielę odbyły się 

•w Saksonii pierwsze w  rosyjskiej strefie 
^okupacyjnej w ybory do rad  gminnych. 
W  ostatnich dniach przed wyborami; a 
Zwłaszcza W sobotę przedw yborczą akcja 
propagandow a osiągnęła Swój punk t kul­
minacyjny. W szystkie p ło ty  i słupy ob­
wieszone b y ły  afiszami propagującym i 
różne hasła, z których  najczęstsze brzmia- 

‘ło: „M yśleć —  nie krzyczeć!" W szystkie 
.antyfaszystowskie partie  yrykazały wzma­
gającą s ię  w  ostatnim  czasie aktywność, 
o czym św iadczy w zrost członków jak  t  
plącówek tych  partii. W  przedwyborczej 
•akcji propagandow ej n a  same ulotki i afi­
sze zużyto przeszło 800 ton  papieru.

i' W  2500 kom isjach głosowano na > pięć 
•list wyborczych: lista  n r  1 —  Socjalistycz­
na Partia Jedności (SED), lis ta  n r  2 — 
Partia Liberalno-Demokratyczna (]LDP), 
lista n r  3 '-~r Unia Chrześcijańsko-Demo- 

: kra tyczna (CDU), lista n r  4 —  rolnicy, 
'lista wyborcza n r  5 —i, organizacje ko­
biece. '

b_'Wybory odbyły się Wszędzie spokojnie.: 
; Trwały one do godz. 17 a  o godz. 19 zam­
knięto komisje w celu obliczenia głosów. 
Pfekwencja byłą silna, bo około 92*/», a 
od 75—80“/« w okręgach wiejskich.

g  .W wielu okręgach wyborczych kobiety 
• mężczyźni głosow ali osobno w  fe lu

stw ierdzenia udziału kobiet w . życiu poli­
tycznym.

W  godzinach popołudniowych zorgani­
zowano tzw. „służbę przywożenia” , ażeby 
umożliwić udżiał w - w yborach wszystkim  
inwalidom i chorym.

Podczas gdy przed południem  głosowali 
przeważnie mężczyźni, to po  południu w  
ogonkach byłą przew aga kobiet.

O godz. 2 w  nocy ogłoszono już pierw ­

sze wyniki głosowania. W  okręgach m iej­
skich Saksonii Socjalistyczna Partia Jed ­
ności (SED) uzyskała 205.686. głosów. —  
Partią Liberalno-Demokratyczna 122.847 
głosów, —  Unia Chrześdjańsko-D em okra- 
tyczna 123.639 głosów.
, N a ogół w ięc w e w szystkich okręgach 

wyborczych , Socjalistyczna Partia * Jedno­
ści (SED) uzyskała przygniatającą w ięk­
szość głosów.

Ucieczka wybitnego faszysty
RZYM (PAP). Według doniesień plagowych, 

dnia 31 sierpnia o godz. 13.30 uciekł eamo- 
loteA z lotniska Campinó pod Rzymem do Du­
blina via Paryż Edmund Rossoni, ek.s-mini.ter 
rolnictwa i lasów oraz członek Wielkiej Rady 
Faszystowskiej. Rossoni uciekł^ przebrany za 
księdza. Paszport został mu wydany przez wła­
dze na nazwisko księdza Cattello Tomassino. 
Data wystawienia: 5 lipca br. nr 353. Amba­
sada francuska wystawiła wizę pod datą 17 
lipca br. Rossoni zajechał na lotnisko luksuso­
wym samochodem, mającym znaki Państwa 
Watykańskiego. .

„Messaggero11 podaje dwa zdjęcia, na których 
reportOr dziennika zdołał utrwalić ? Rosso niego 
na chwilfrrprzed jego odlotem z lotniska Cam- 
pino.

Policja włoska wydała komunika*, w  którym

twierdzi, że ksiądz Cattello Tomassino nie mo­
że być brany za kryminalistę faszystowskiego 
nazwiskiem Rossoni. Prasa przeciwstawia się 
stanowisku policji, dowodząc, że nie ma mowy 
O wątpliwościach co do identyczności zbiegłego 
ministra faszystowskiego. Również demokra- 
tyczno-chrzeócijańśki „Popolo“ pisze, że foto­
grafie, opublikowane przez „Messaggero“, sta­
nowią poważny dowód.

Prasa włoska donosi, że Rossini ukrywał Się 
w przebraniu 'księdza w różnych klasztorach 
przez 37 miesięcy.. Podczas spacerów i  prze­
jażdżki towarzyszył mu zawsze prawdziwy 
ksiądz. Rossini odbywał częste wizyty w Wa­
tykanie. Ustalono, .że bilet na przejazd samo­
lotem dla księdza Cattello Tomassino wykupił 
prałat Caramti, ten sam, .który towarzyszył fa­
szystowskiemu ministrowi na lotnisko.

bujących państw  oraz stabilizację cen, co 
w sumie zapobiegłoby gwałtownym w aha­
niom w dziedzinie światowego spożycia oraz 
w latach nadwyżki produktów żywnościo­
wych. Krótkoterminowy projekt stwierdzą, 
że gromadzenie zapasów zbóż byłoby zdro­
wym zjawiskiem  pod warunkiem  uniknięcia 
losów międzynarodowego wkładu z 1942 r. 
W sprawie m agazynowania pszenicy, k tóra 
zniknęła, zanim zgłoszono na n ią  zapotrze­
bowanie. O ile w ciągu wojny istn iał pro­
blem nadm iaru żywności w Jednych  pań­
stw ach kosztem głodówki w Innych, o tył* 
dzisiaj występuje powszechnie zjawisko b ra­
ku  środków spożywczych.

W iśle państw  pragnie powrotu do pozio­
m u konsumcyjnego z roku 1939, zanim przy­
stąpi się do prób stworzenia międzynarodo­
wego funduszu żywnościowego. Jeżeli ma 
się dojść do światowej stabilizacji gospo­
darczej, należało by przyjąć propozycje Boyd 
Orr’a, jednakże' istnieje niebezpieczeństwo 
czynienia zapasów przez producentów, nie 
będących pod kontrolą rządową, zanim m ię­
dzynarodowa organizacja żywnościowa bę­
dzie w stanie wykazać się pewną nadwyżką 
wobec normalnego zapotrzebowania państw  
konsumcyjnych. Światowa sytuacja żyw­
nościowa w ciągu najbliższych 3—4 la t  nie 
uległaby w konsekwencji poprawie.. Kon­
cepcja międzynarodowej organizacji skłon­
nej do nabycia nawet najm niejszych nadw y­
żek dla państw, nie będących w stanie za­
płacić z własnych funduszów, może w wy­
niku doprowadzić do utrzym ania cen na 
wysokim poziomie.

STATKI WOJENNE BĘDĄ SIĘ MOGŁY 
OPRZEĆ BOMBIE ATOMOWEJ 

LONDYN. Anglia przeprowadza obecnie ba­
dania nad konstrukcją statków wojennych, któ­
re będą eię mogły oprzeć bombie atomowej — 
oznajmia korespondent „Naval Daily Graphie", 

Uniwersytety w Glasgow, Manchester, New 
castel i Londynie rozpoczęły prace doświadczal­
ne w tym kierunku.
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Zamknięcie przewodu sądowego
w sprawie przeciwko Amonowi Goethowi

KRAKÓW (PAR). W  ostatnim dniu postępo- 
wania dowodowego przeciwko Antonowi Gee* 
thowi Najwyższy Trybuna) Narodowy wyalu- 
chał ekspertyzy biegłego Michała Borwicza, 
przewodniczącego wojewódzkiej Żydowskiej 
Komisji Historycznej w Krakowie. Borwiez, po- 

. sługując się dowodami rzeczowymi i kopiami 
■ dokumentów niemieckich stwierdził, i t  ekster­

minacja Żydów była postanowiona już w 
czwartym kwartala 1939 r. Nawat (ul uprzad* 
nio rozkaz szafa policji bezpieczeństwa Hey* 
dricha, skierowany dnia 21 wrześnię 1939 r. 
do t. zw. Einsatzgruppen, mówił o ostatecznym 
celu akcji antyżydowskiej. W toku pierwszej 
likwidacji były pewne wahania, m. in. istniała 
koncepcja, zawarta w mowie Rosenberga' 
* 1941 roku. Niemniej jednak kierownictwo 
Rzeszy stanęło na stanowisku całkowitego wy­
niszczenia Żydów we wszystkich państwach 
okupowanych. Planu likwidacji nie podano w. 
całości z góry, lecz etapami w postaci rozka­
zów, wydawanych dopiero w chwili rozpoczęć 
d a  poszczególnych kroków dla całkowitego 
zmylenia ofiar.

W  tym kombinacie śmierci pewne osoby naj­
bardziej zaufane zajmowały pozycje kluczowe; 
do nich należał również Amon Goeth. Był on 
nie tylko komendantem obozu płaszoWsklegoi 
Innych obozów pracy, lecz także uczestnikiem 
i współkierownikiem likwidacji gett w po­
szczególnych miastach b. dystryktu krakow­
skiego. On również dokonywał selekcji, decy­
dując —- kto ma byd przeznaczony na śmierć, 
a kto do . obozu. Część ofiar likwidował Goeth 
Osobiście.

Z ogólnej liczby, około 3 i pół miliona Ży*
' dów w Polsce przedwojennej nie uratowało się 

więcej, niż 50 tysięcy.
Wyniszczenie więc osiągnęło, po odliczeniu 

emigracji i uchodźstwa 3 200 000 osób, to 
Znaczy 98 procent stanu przedwojennego. Poza 
tym na ziemiach polskich zginęło Z górę milion 

'f. Żydów z innych krajów europejskich,
Łączne straty Żydostwa europejskiego wy­

niosły. 'według obliczeń Instytutu do Sp.raw, ży­
dowskich W Nowym Jorku bet mała 6 milio­
nów.

Akcja przeciwiydowska w Polsce Obejmowa­
ła dwa okresy.

Pierwszy do połowy 1941 r., okres t. zw. 
„małego terroru** i  drugi okres — totalnej eks­
terminacji. Niemcy przygotowali się do akcji 
Skrupulatnie, do tego stopnia, że powołali do 
życia t. zw. „Jegdkommando"', czyli szkołę sa­
dyzmu, w której specjalizowano doborowych 
katów, ćwicząc ich w zabijaniu, siekierami, 
wierceniu w brzuchu dziur drewnem, wieszaniu 
w różnych pozycjach itp. okrucieństwach.

Perfidia niemieckich oprawców dochodziła do 
tego, że pracownikom żydowskim instytutu 

' Weigla proponowano w Oświęcimiu przyjęcie 
tytułu honorowych aryjczyków. Wszelkie za­
rządzenia, aczkolwiek początkowo trudno by­
ło się zorientować w ich celu, zmierzały do 
demoralizowania społeczności żydowskiej »i 
wzbudzania niesnasek. Takimi były też kroki, 

. poczynione przy tworzeniu red Żydowskich i 
Żydowskiej służby porządkowej.

W tym też kierunku szły ciągle segregacje, 
ludzi na starych" i młodych, na pracujących i

W KILKU WIERSZACH I
NOWY JORK. Związek Amerykanów jugo­

słowiańskiego pochodzenia potępił w rezolucji, 
omawiającej śmierć pięciu lotników amerykań­
skich w Jugosławii, „tych, którzyby chcieli po­
służyć się tym incydentem dla poderwania 
przyjaznych stosunków między obu krajami."

Bezolucja przepowiada powrót przyjaznych 
stosunków mimo niesprawiedliwego stosunku 
prasy amerykańskiej do całej sprawy.

LONDYN. Agencja Reutera, donosi, i# pod­
czas akcji wywiadowczej na południowy Zachód 
od ważnej bazy morskiej Surabaja zostało za­
bitych 75 Indonezyjczyków, a 25 ujęte do nie­
woli.

LONDYN. Agencja Reutera donosi, że dy­
rektor generalny TJNRRA, La Guardia, udał się 

. samolotem do Kopenhagi celem wzięci* udziału 
w obradach organizacji do spraw wyżywienia 
i rolnictwa.

niepracujących, na tych, którzy mają żyć i na 
tych, którzy me ją umrzeć.
■ Niemcy usiłowali również budzić nastroje 

antysemickie w narodzie polskim.4 Praktyka o- 
bozowa wykazała, iż mimo to więźniowie Po­
lacy i Żydzi pomagali tobie wzajemnie,

O właściwych celach, do jakich dążyli Niem­
cy, świadczą plany rozbudowy Oświęcimia w 
Himmlerstadt. To miasto eksterminacji miało 
objąó 5000 000 łudzi, a krematoria projek­
towano rozbudować do olbrzymich fabryk 
śmierci, ’ które mogły spalić 40 tysięcy łudzi 
dziennie, czyli około miliona miesięcznie.' Pro­
jekty te snuto w chwili, kiedy eksterminacja

żydów była ju t na ukończeniu. Następnym na­
rodem, przeznaczonym na śmierć, byli Polacy.

Na zakończenie przewodu odczytano wyjątki 
Z zeznań świadków z amerykańskiej strefy o- 
kupacyjnej, złożonych przed władzami sojusz­
niczymi, Potwierdzają one w całej rozciągło­
ści zenania Świadków, którzy przewinęli. się 
przed Trybunałem.

Na wniosek prokuratora Siewierskiego, za 
zgodą obrony, Trybunę) włączył do ekt dowo­
dowych publikacje dokumentami Żydowskiej 
Komisji Historycznej oraz album autentycznych 
fotografii ż akcji zagłady żydostwa.

Wydani*'wyroku spodziewane jest w piątek.

K .i.m .B . w znawia działalność harcerska
Dnia 6, 7 1 8  września odbędzie się zjazd 

instruktorów zrzeszonych przed wojną w Kole 
Instr, im. hm Mieczysława Bema. Otwarcie 
zjazdu nastąpi dnia 9 września rb. o godz. 10-ej 
w Gdańsku (Wrzeszcz, ul. Morska, teren Opie­
ki Społecznej).

Do komitetu honorowego zostali zaproszeni; 
Qb. Premier Osóbka-Morawski, inż. Eugeniusz 
Kwiatkowski i  hm. J. Mierusz-Kowalski.

W programie zjazdu przewidziane są Obrady 
na temat kierunku ideowego harcerstwa. W do­
borze referatów przyjęto założenie, że zadanie 
wychowania młodzieży nie polega na wyszu­
kiwaniu dla niej atrakcji, lecz na określeniu 
drogą dokładnej analizy sytuacji, jakie są po­
trzeby społeczne, gospodarcze i kulturalne Pol­
ski i wyznaczeniu roli młodzieży w zaspakaja­
niu tych potrzeb oraz na przygotowaniu jaj 
przez stopniowanie trudności do coraz poważ­
niejszych zadań. Przy takim założeniu niezbęd­
ne jest dokładnie przemyślane ustalenie sto­
sunku wychowawcy do wszystkich aktualnych

problemów w naszej rzeczywistości. Dlatego, w 
zagajeniu obrad zostanie wygłoszony referat 
pt. „Problemy..! żądania naszego pokolenia". 
Referat teń ma być następnie poddany dyskusji 
w obecności przedstawicieli wszystkich 6 partii 
politycznych i wszystkich wychowawczych or­
ganizacji młodzieżowych, pp czym zostania usta­
lony pozapartyjny harcerski' punkt widzenia 
rzeczywistości ze stanowiska wychowawczego. 
Wyniki dyskusji zostaną syntetycznie ujęte w 
formie Komentarza do prawa harcerskiego.

Inicjatorzy Zjazdu wzywają .wszystkich człon­
ków i sympatyków Koja Instr. hm. Miecz. Bema 
do przybycia. Informacji udzielają: M. Lucer- 
ski, Warszawa, Aleja Niepodległości 118a m. 
13, lub J. Wojtyniak, Warszaw*, GS. Urząd 
Stat. Nąrbutta 33.

Za Komitet Organizacyjny: J, Wojty­
niak, M. Lucerski, St. Dąbrowski, K. Deh- 
nelowa, R. Augustyniak, K. Augusty nia- 
kowa.

Plebiscyt w Grecji
PARYŻ. Agencja France Presse podaje z 

Aten, że kom entując nieprawidłowość ple- 
biscytu, pismo republikańsko-demokratycz- 
n *  „Vin)e“ pisze: 1. „Wiele b iu r wyborczych 
wręczało wyborcom jedynie białe kartk i lub 
kąrtk i z głosem na  króla, a nie dawano 
kartek z głosem na rząa  republikański. 
2. 7 samochodów żołnierzy głosowało po 
zamknięciu wyborów.» ;3. M inister .spraw 
wewnętrznych zakazał głosować przedstawi­

cielom p artii obecnym w lokalach wybor­
czych, 4. Żandarm i głosowali dwukrotnie. 
5, W Tripoli i Peloponezie tajność wyborów 
nie była przestrzegana. 6. W  Arkadii wybor­
cy byli siłą ściągnięci do u rn  wybornych. 
7. Zanotowano kilka wypadków, te  oficero­
wie , prowadzący oddziały żołnierzy do urn 
wyborczych, wręczali żołnierzom jedynie 
k artk i z głosem n a  króla. W  innych wy­
padkach żołnierze zostali zmuszeni do skła­
dania kartek białych.

ODMOWNE STANOWISKO ARABÓW 
WOBEC KONFERENCJI LONDYŃSKIEJ
JEROZOLIMA (PAR). 4 wybitnich Arabów 

palestyńskich, wśród których znajduje się 
burm istrz miejscowości Nabłus oraz wybitny 
praw nik arabski, chrześcijanin Antoni 
Opallah, odmówiło przyjęcia zaproszenia 
rządu brytyjskiego do. uczestniczenia w roz­
mowach londyńskich w sprawie Palestyny^ 
Zostali oni zaproszeni n a  konferencją lontó 
dyńską wobec’odmowy wysiania delegatów-, 
na  tę konferencję ze strony naczelnego ko­
m itetu arabskiego w Palestynie.

GROSSA STRAJKU KOLEJOWEGO 
W  JAPONII

LONDYN (PAP). Korespondent „Times* 
donosi. Ze rząd japoński postanowił zredu­
kować 75 tys. robotników kolejowych. W 
odpowiedzi na to związek pracowników koJ 
lejowych zagroził strajkiem  z dniem 15 
września br. Związek zawodowy stoi na sta­
nowisku, iż dzień pracy powinien być skró­
cony, a ilość zatrudnionych robotników; 
zwiększona o 30 tys. W ybuch s tra jk u  Spa-, 
raliZowałby zupełnie transport kolejowy, a 
tym samym ruch jednostek i taborów woj­
skowych.

PRZYWRÓCENIE PORZĄDKU W RIO 
DE JANEIRO

NOWY JORK (PAP). Z Rio de Janeiro do­
noszę, że po 3-dniowych „rozruchach inflacyj­
nych", podczas których wzburzony tłum obrzn- 
eał kamieniami ora® demolował sklepy i kina 
aa znak protestu przeciwko nadmiernym sy- 
skom, w Stolicy Brazyli został przywrócony 
całkowity spokój. .Wiele sklepów spożywczych 
i barów zostało jak zwykle otwartych w nie­
dzielę rano, sad na moczach piłkarskich i wy­
ścigach były obecne wielkie tłumy publiczności. 
Większość wojsk odwołano do koszar; pozostać* 
wiono w mieście tylko nieliczne patrole.

Policja opuściła główną siedzibę brazylijskiej 
partii komunistycznej, którą zajęła w sobotę; 
rano, zaś większość s 240 aresztowanych komu­
nistów zwolniono.

FILM KOLOROWY W ZSRR
MOSKWA. Plan .pięcioletni przewiduje stwo­

rzenie w ZSRR produkcji specjalnej taśmy fil­
mowej dla filmów kolorowych.

Fabryka1 taśmy kolorowej w Szóstce (obwód 
Sumaki) przystępuje do budowy nowych dzia­
łów, które w r. 1948 zaczną produkować taśmę 
dla filmów kolorowych. Jednocześnie w Szóstce 
zostanie zbudowana fabryka chemikalii, nie­
zbędnych dla produkcji takiej taśmy. Odbywa 
Się również szkolenie specjalistów dla nowej 
gałęzi przemysłu filmowego.

Międzynarodowy Zjazd Komisji Penifencjalnej w  Bernie
BERN (PAP). Po przerwie wojennej wznowiła 

swe’ obrady Międzynarodowa Komisja Peniten. 
cjalna istniejąca od 79 lat i mająca swoją stałą 
siedzibę w Bernie. Przed wojną komisja jedno­
czyła w twoim łonie 19 państw europejskich i 
zamorskich. Obecnie dąży ona dw rozszerzenia

swoich ram i objęcia nimi wszystkich państw 
cywilizowanych. .Obradom przewodniczy prezes 
angielskiej komisji dla spraw więziennictwa w 
Anglii i Walii, Fes. Sekretarzem generalnym 
komisji jest szwajcarski profesor Delaąuis. Komi­
sja stawia sobie za ceł udoskonalenie systemu

Konierentja organizacji do Spraw Wyżywienia i Rolnictwa
KOPENHAGA (PAP). ’ S ir John Boyd 

Orr, generalny dyrektor międzynarodowej 
organizacji dla spraw  wyżywienia i rolnic­
tw a i Gustaw Rasmussen, * m inister spraw 
zagranicznych zgodnie oświadczyli ,w  eża> 
sie obrad w Kopenhadze, że zabezpieczenie 
ludzkości przed głodem stanowi gwarancję 
pokoju światowego. ,

Delegaci wybrali jednomyślnie na przę- 
wodniczącego posła duńskiego-w WaSzyngtór 
nie Henry KaUfmana.

W swojej inauguracyjnej mowie Kauf- 
m an oświadczył, że organizacja do spraw 
wyżywienia i rolnictwa jest jeszcze młoda, 
ale dowiodła już, że zdolna jest do żywot­
nej działalności. Narody nie m ogą dziś tyć

w, odosobnieniu. Nie mogą ograniczyć przy­
szłych planów, do wyłącznie narodowego 
planowania. Najeży więc wzmocnić współ­
pracę międzynarodową.

Następnie członkowie konferencji doko­
nali wyboru wiceprzewodniczących, którymi 
zostali: deló^at belgijski Lefevre,.belgijski 
m inister rolnictwa, delegat Nowej Zelandii 
B, J, Fawcatt oraz delegat indyjski sir Ja- 
wala Prasad Aricastava. Wybrano również 
komisję ogólną i  komisję weryfikacyjną.

Po dokonaniu wyboru członków komisji 
przewodniczący Kaufman odczytał list ONZ, 
życzący konferencji powodzenia w jej p ra ­
cach. . Następnie przewodniczący ogłosił na­
tychmiastowe posiedzenie obu komisji.

więziennictwa, co w dobie powojennej nabierz ; 
szczególnej aktualności. Polska należy do państw 
reprezentowanych w Komisji pd 192$ r. Polskim ; 
delegatem był przed wojnę prof. Emil Kapaport 
Drugim delegatem mianowany został prokurator : 
Najwyższego Trybunału Jerzy, Sawicki. Qbaj d» 
legaci, przybyli do Berna ib ło rą  udział w pierw­
szej sesji powojennej. Obrady zagaił przedstawi. ; 
ciel zzwajcarskiego departamentu sprawiedliwości 
minister von Steiger, po czym członkowie komisji ;; 
zaproszeni zostali przez władze szwajcarskie na 
tocząca się obecnie obrady azwajcarskiej Rady 
Narodowej (parlament). Prezydium Rady Naro> ■; 
dowej wydało bankiet na cześć gości. Z państw ; 
słowiańskich reprezentowana jest również Czeeho* |  
słowacja. Komisjo nosi się z zamiarem zaproszę, j 
nio no swego członko Związku Rodzieckiego. Pol­
ska uzyskało obniżenie składki członkowskiej 
umotywowane zniszczeniami wojennymi kroju. 
Przypuszczalnie na stanowisko jednego z wicepre­
zesów wybrany zostanie przedstawiciel Polski. Ko­
misja powzięła uchwałę potępiającą niemieckie A 
obozy koncentracyjne. Wniosek Anglii na temat 
podporządkowania Komisji Penitoncjalnej Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych spotkał się ze 
sprzeciwem Stenów Zjednoczonych i Szwajcarii. 
Inne państwa nie wypowiedziały eię dotychczas W 
tej sprawie.

Pięjn&ie iłeslecy pracy no Dolnym k m  t iv  1 9 4 5-301  1946 
—  Mur Stanisław Piaskowski, wojewoda wrocławski

(Dokończenie)
Z chwhę tą rozpoczął się okres trzeci—zamk­

nięty w maju br. powołaniem do życia Woje­
wódzkiej Rady Narodowej. Dekret Rady Mi­
nistrów o Zarządzie Ziem Odzyskanych usunął 
wszelkie niejatności i wysunął zasadę pryma­
tu władzy Pełnomocnika Okręgowego. W cza- 
się tym mógł już powstać statut organizacyjny 
urzędów pełnomocników obwodowych łącznie 
t  instrukcją referendarską i kancelaryjną, jak 
również instrukcją kancelaryjną Urzędu Okrę­
gowego. Przystąpiono również do montowania 
statutu organizacyjnego Urzędu Okręgowego 
w oparciu o doświadczenia wszystkich pełno­
mocników okręgowych. Ministerstwo Ziem Od­
zyskanych wypowiedziało ostrą walkę szabrow- 
nictwu i powołane zostały Komisje Specjalne 
de walki z nadużyciami i szkodnictwem gospo: 
darczym, działać zaczęło sądownictwo doraźne, 
I  Stacjonujące oddziały Armii Czerwonej i 
DOW 4 — przystąpiły energiczni# do tąpie* 
nia maruderów. Siatka przepisów i Ustaw co- 
faz szczegółowiej Obejmował® całokształt ży* 
cia na Dolnym Śląsku, nadając mu wszystkie 
cechy trwałości i stabilizacji. .
! Prowadzone w tym czasie akcji, siewna i 

świadczeń rzeczowych dały mimo dużych trud­
ności wynik bardzo pozytywny. Zrealizowane 
zostały w procencie daleko wyższym niż prze­
widywano er" planie. W  tym też okresie znacz­
nej poprawie uległ transport.

Czwarty okres administrowania na Dolnym 
Śląsku zapoczątkowało nieoficjalne jeszcze PÓ- 
ąiedzenie Wojewódzkiej Rady Narodowej, któ- 
rej pięcioosobowe Prezydium złożyło ślubowa­
nie na ręce to w, wojewody, jako pierwszego 
w naszym województwie posła K-R.N.

Od tego momentu zaczęło się tworzenia rad 
terenowych na całym obszarze Dolnego Śląska.

W skład ich wchodzą najhardziej czynni i 
ofiarni w pracy przedstawiciele klasy robotni­
czej i pracującej inteligencji.
' Urząd Okręgowy był już w pełni rozbudo­
wany. W  skład jego weszło 19 wydziałów. 
Przy końcu kwietnia br. ilość zatrudnionych w 
administracji na terenie całego Dolnego Śląska, 
wyniosła 5769 osób

Wydziały wojewódzkie jak i terenowe miały 
przed sobą poważne zadania do spełnienia. 
Skończył się okres improwizacji — należało 
zacząć pracę według ściśle przemyślanego pla­
nu, w oparciu, o dokładną znajomość terenu i 
realne możliwości finansowe.

Sprawozdanie tow. wojewody Piaskowskiego 
zawiera dokładne ujęcie w cyfrach prac każde­
go z tych wydziałów. Z naszej strony postara­
my się streścić pracę tych tylko, która intere­
sują na ogół każdego przeciętnego obywatela. 
Zainteresowani znajdą dana odnośnie oddzia­
łów innych — w oryginale. Wydział admini­
stracyjny stanął wobec konieczności wprowa­
dzenia przepisów polskiego prawa administra­
cyjnego, oraz rozwiązania problemu repóloni- 
zacji ludności miejscowej. Zgodnie z przepi­
sem ustawy t  dnia 20 I 1920 r. zrepolonizowa- 
no przeszło 500 rodzin. Po życia powołano 
orzecznictwo karno-administracyjne, oraz prze­
prowadzono akcję spisową strat w ludziach na: 
terenie Dolnego Śląska.
Wydział spdłeczno-polityczny zajął się rejestra­
cją Niemców, uregulowaniem zagadnienia cu­
dzoziemców na naszym terenie, badaniem 
wszystkich przejawów życia społecznego, na­
rodowościowego i politycznego Dolnego Śląska. 
Całkowicie uregulowano kwestię pobytu i trak­
towanie obywateli państw obcych, zabezpie­
czono mienie tych cudzoziemców, którzy są 
w tej chwili poza granicami naszego państwa.

Wydział samorządowy zajął się w pierwszym 
rzędzie zorganizowaniem sieci gmin, gromad 
i miast, dostarczaniem im pracowników, zabez­
pieczaniem i inwentaryzowaniem mienia sa­
morządu terytorialnego, oraz dostarcza im fi­
nansów.
: W stosunkowo krótkim czasie dokonano po­

ddziału; administracji Okręgu na obwody, obwo­
dów ńa gminy zbiorowe I  miasta niewydzielo- 
ne. Mimo braku sił fachowych zdołano zapro­
wadzić porządek na wszystkich szczeblach ad­
ministracji, wszystkie referaty mają obsadę i 
funkcjonują sprawnie.

Ogrom pracy stanął przed wydziałem Zdro­
wia.

Przystąpiono do werbunku lekarzy, lekarzy- 
dentystów, farmaceutów i s ił . pomocniczych. 
Polskimi siłami uruchomiono 98 szpitali ogól­
nych, 3 szpitale psychiatryczne, 12 filii i od­
dział skórno-wenerycznych przy szpitalach 
ogólnych, 19 szpitali zakaźnych, 64 oddziały 
zakaźne, 17 izolatoriów, dla zakaźnie chorych.

DO zwalczania chorób społecznych i dla lecz­
nictwa ludności ubogiej, założono 31 ośrod­
ków zdfowia. Uruchomiono 262 apteki i  skład­
nicę farmaceutyczną, Przy wydziale zdrowia 
funkcjonują Nadzwyczajny Komisariat do Wal­
ki z Epidemiami.

Duże wyniki pracy ma za sobą Wydział 
Opieki Społećznej, Korzystało z jego pomocy 
1.000.000 osób. Na ten cel poszło 33.000.000 zł. 
Rozdano 250 ton odzieży .i 100 ton obuwia.

W  okresie sprawozdawczym doraźna pomoc 
pieniężna udzielona repatriantom i uchodźcom, 
ofiarom obozów hitlerowskich i inwalidom cy­
wilnym wyniosła 15 000 000 zł, koszty utrzyma­
nia zakładów opieki 10 000 000 zł.

Zorganizowano 74 zakłady dla 2000 dzieci 1 
25 zakładów dla 550 dorosłych. Do 30-go czerw­
ca 1946 rozprowadzono z kredytów Minister­
stwa Pracy i Opieki Społecznej — 33.587.996 
złotych. .

Wydział Aprowizacji I Handlu jest najbar­
dziej czułym aparatem ądmihlstraeyjno-gospo- 
darczym. Okres pracy improwizowanej, za­

mknął system kartkowy wprowadzony w kwiet­
niu 1945 r. Początkowo system kartkowy miał 
charakter bardzo płynny, wkradało się wiele 
niedokładności z braku ścisłych danych o te­
ranie, Braku Żywności i transportu i  z powodu 
nieznajomości obsady personalnej wydziału | |  
podległych mu referatów* W grudniu ‘1945 r. 
wprowadzono system rozdzielników, Dzięki wy*, 
daniu odpowiednich przepisów przeprowadzą^
niu selekcji pracowników 1 znacznego poprę-! 
wienie się transportu — zdołano już w mie­
siącu marcu br. choć z opóźnieniem, ale w peł­
ni zrealizować przydziały żywnościowe. Spraw­
ność zaopatrzenia ludności pracującej wzrasta­
ła z każdym miesiącem. " \

W okresie sprawozdawczym wartość pienięi- 
na rozprowadzonych zbóż chlebowych i mięsa 
wyraża się cyfra 700,000.000 A  

Wydział aprówizacyjny współpracuje ściśle 1; 
organizacjami spółdzielczymi, które! na naszym 
terenie wykazują coraz większą żywotność.

Rzeczywistość nasza ujęta w fakty i cyfry- 
dostrzegalna dla .każdego trzeźwo myślącego * 
uczciwie do tej rzeczywistości nastawione#! 
Polaka — są niezbitym dowodem jak wiele 
dokonane zostało. W normalnych' .warunkach 
trzebaby na to często nie jednego i nie dwóch; 
łat, a l a t1 kilku a może kilkunastu. Osiągniętą, 
wyniki stanowią kamień węgielny dalszego 
rozwoju naszego potencjonalu narodowego • 
gospodarczego na Dolnym Śląsku.

Dziś wiemy i wierzymy nieziompie, że „dal* ; 
sze zadania stojące przed nami wypełnimy 1*'
piej jaszcze, niż spełniliśmy dotychczasowe .
Bo okres pracy najtrudniejszej — mamy za so-;;| 
bą.

Dewizą każdego z nas są słowa wypowie­
dziane na Zakończenie sprawozdania przez totf. 
wojewodę Piaskowskiego, przewodniczącego 
Wojewódzkiego Komitetu naszej paTtii Polskiej 
Partii Socjalistycznej na Dolnym Śląsku: ^ J j  

„Pracą naszą dowiedziemy, że jeąteśmy god­
ni trzymać Polską Strat na fłysie l Odrze^

i
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D W I E  I D E E
| ej wojnie starty się ze sobą dwie si-! 

|  Eciwległe sobie biegany, dwie sprzecz- 
I |icz wybuchu wojny 1939 -* 1945 ro-
• Ljna ngm teras i bądiie przypominaj 
I E l byśmy po ciążkim doświadczeniu, 
l | u  itas Polaków palec Wojny, obrali

(postępowania w życiu społecznym i 
L naszego państwa, która by ras na sa*

I i,C!yla możliwość powtórzenia wszelkiej 
, Enej, a umożliwiła naszemu 1 wszyst- 
■. p narodom rozwój kulturalny, dobro- 
B |  ,  drugiej strony.
■pi wobec człowieka straszną zbrodnią, 
g  pozostanie wiecznie czarną plamą 

||wudziestego wieku. Zbrodnią tą jest 
BKorZystywanie człowieka przeciwko 
; K zbrodnią tą jest długa, bo sześć lat 
! Sjba, próba krwawa, zsibida w cało- 
|Edzonych mu 'a natury ucztoó ogólno- 

bcjalistycznych.
■Utlego rozumu, upojoną syspaniały- 
I B  w dziedzinie techniki, postanowiła 

liron walczących. Strona Złs, użyć do 
■Beka przeciwko człowiekowi. Ale to 
Hwszystko. Namiątnoćci niższego -rządu
I I  de godności zalet i cnót ogólnoludz- 
I K  j jej piąkno podporządkowuje sią 
(Eu celowi. Ostentacyjnie zawiera sią 
I n y  nikt nie podejrzewał, te stwarza
i Zła i Zniszczenia. Wszelkie godziwe 

|K śro d k i są dobre. Trzeba przyznać, 
KI kliką cechuje przy tym telzzna kon- 
B m s d e  stworzonej przez siebie reli- 
łona nazwą narodowego ■ „socjalizmu”, 
•ro leży największe zło i straszna zbro- 
|ę całej ludzkości.
(kuternoga wiedział, te wiek dwudzie- 

j lekiem jednego tylko kierunku apo-
• lycżnego — socjalizmu. Pośpieszył wiąc 
; |  Zniszczenia nadać nazwą socjalizmu,

by nikt nie domyśla! sią, że jego 
Hue wojną nie komu innemu tylko ick 
I Narodowy - „socjalizm” zakrył wszy* 
[intencje przed światem. Powinien sa> 

H g i  twórcy rełigii.
Hdemiecki uwierzył. Wojna wybuchła. 
Kcjalizmu, niemiecki narodowy - „só- 

; I mM najpierw na Polską a później na 
IBuropy cierpienie i śmierć- 

Ela i Zniszczenia zdobyła coraz wiącej 
U  śmierć dziesiątków 1 setek tyslący 
H b  w całej narodowo>„socjalistyezneju 
fes kilka dni z rządu. I nie jeden raz

a właśnie ,socjalistyczne” umiłowanie
Hpdeiej. Majdanek, Oświęcim, Palmiry, 
Hhu. Ach, lepiej o tym nie wspominać. 
H a  socjalisty nie może o tym myśleć 
pwnego wzburzenia krwi 1 skurczu.

H td  niepodległej, zrodzona na podłoża 
Uśmierci milionów Polaków, podjęła 
ilfalką. Polska idea socjalistyczna rów- 
H t  samym podłożu zrodzona i  aahzrto- 
K  przy boku tzmtei. W gruncie rzeczy 
K ą  i tz sama. idea.
| |  idei niepodległości Polski pokrywa 
. wicie i be* reszty. a polską ideą racja-

Lny .sią, że miliony Polaków, którzy 
a lk  latach ostatniej wojny aa Polską 
Rpidawall je tak, jak polscy socjaliści t 
H nizóiIwo polskie, ze cały naród, aa 
H u  przyszłość. I  nie dziwmy sią, łs 
■ B m w  • Polaków oddawało »we życje 
K  Polaków przystało. Nie dziwmy sią 
Byłej wspomniane idee tworzą Mero- 
i'dogmatyczną całość.

■mej Wareeswia promieniuje tew, Nie> 
H  na otoczenie zwą ideą niepodległości 
[ideą socjalistyczną. Porywa wszystkich. 

B  Wytrwania. To nia przypadek,<że na- 
ŁoojaUzro” znalazł Jut w pierwsam 
nss „bohaterskiego pochodu na Polskę 
■ przeszkodą: prawdziwy I O C j W 
I tym. razem polski socjalizm, Jako mtę 
meświatowego socjalizmu.
( być nie mogło. W dniach zwątpienia 
B  załamania nia byłe siły mocnej du­

chowo, któraby mogła przeciwstawić sią religii 
Zła ■ i Zniszczenia. Jedynie socjalista polski, poł- 
•ki robotnik i inteligent, stanęli na wysokości 
żądania. Zwyciężyć nie mogli, ale pozostali wier­
ni dwóm ideom, Zwykliśmy według historii łą­
czyć kosynierów z Kościuszką 1 Racławicami, dżiś 
mówimy o kosynierach gdyńskich z tow. Rusin­
kiem na. czele. I jedni i drudzy byli socjalistami. 
Tamci dążyli do reform społecznych, jak na owe 
czasy rewolueyjńyćh. Ci, bardziej może w swej 
myśli socjaustycznej doskonali, ideą niepodległo­
ści Polaki i ideą - socjalistyczną w jedną całość- 
skuli. ' ,

Oprócz racławickich i gdyńskich kosynierów 
pyli również inni kosynierzy: kosynierzy bez żad­
nych liter, kosynierzy polskości, kosynierzy do­
skonałej Polski, tej Właśnie do której od tylu już 
lat dąży polski socjalizm.

I tu jest poważne miejsce, styczne polskiego 
socjalizmu z polskim narodem, tu a nie gdzie 
indziej dopatrywać sią należy przyczyn głębokiej 
sympatii naszego narodu w stosunku do Polskiej 
Partii Socjalistycznej.  ̂ 1

Trzeba było w dniach wrześniowej, kręski prze­
ciwstawić negacji socjalizmu prawdziwy socja­
lizm, prawdziwą ideologię tego kierunku, zbudo-

waną na obowiązku szerzenia dobra i miłości, 
nie tylko w małym zasięgu, ale w skali powszech­
nej. jest - wielką zasługą polskiego socjalizmu^ że 
on pierwszy poniósł w imię tych haseł, funda­
mentalnych zasad socjalizmu, duże i jakże krwa­
we ofiary. Stało się to ną długo przed tym, Za­
nim niektóre’ nic-socjali styczne jeszcze wtedy rzą­
dy sprzymierzonych obrały jedyną i wyłączną 
drogę, prowadzącą do zwycięatńra, drogę Ideolo­
gii socjalistycznej.

Bezcenne bogactwo,, jakie ^wniósł polski socja­
lizm do .neszej , tiić*®rn« wplata stó, i tworzy oso­
bny, wyjątkowy rozdział nie tylko “Światowego 
socjalizmu, ale W historii Ludzkości w ogóle.

Imperatyw doskonałej Polski, Opartej na socja­
lizmie, jest dla Uas Polaków, bez względu na 
przekonania polityczne i społeczne, Imperatywem 
historycznym. Imperatyw ten, tak ściśle, bo po­
krewieństwem krwi z dobrem i szczęściem Ludz­
kości związany, czyń! z Polskiej Partii Socjali­
stycznej wybitną Orędowniczkę potęgi Polski, 
światowego pokoju 1 pewną, zdecydowaną przy­
jaciółkę tych. wszystkich, którym wszelkie rellgie 
Złą i Zniszczenia nie stoją na przeszkodzie do 
postępu i dobrobytu.

; ■ Stanisław Turbiarz.

WIZYTA DYR. W. HENNIE
WARSZAWA (PAP). Do Warszawy przy* 

był samolotem z -Genewy dyr. W. Renftie, 
członek kotnjietu YMCA,' órganlkująćego 
wielką zbiórkę w Stanach Zjednoczonych 
AP i Kanadzie lift rzecz krajów, które n a j­
bardziej ucierpiały podefas wojny.

Po dwudniowym pobyci» 'w  W arszawie 
dyl. Heimie żWiedżłł szereg miejscowości, 
którą uległy szczególnemu zniszczeniu. Dyl. 
Rennie zapoznał się Z pracą ośrodków Pol­
skiej YMCA j  odwiedzi} jej Obozy letnie dla 
Chłopców.

Gość nasz oświadczył, i i  zniszczenia, ja­
kie widział ;w Polsce, -wywarty na nim  
wstrząsające wrażenie i te  nikt, kto nie wi­
dział osobiście skutków wojny w naszym, 
kraju, nie jest w Stanie zrozumieć ogromu 
nftszych potrzeb.

Dyl. Rennie-przyrzekł, iż będzie gorącym 
[ orędownikiem Jąk najwydatniejszej pomocy 
rzeczowej dla Polski, W arto zaznaczyć, U 
przed przyjazdem do naszego kraju przy­
czynił się on już wybitnie do Wysyłki sze­
regu poważnych transportów sprzętu na 

; kolOńie letnie.

Skandal tramwajowy we Wrocławiu
Sprawa nowej zwyżki cen biletów tramwa­

jowych i autobusowych wywołała burzę pro- 
testów aa strony czarnych ludzi pracy, którzy 
słusznie Czują się pokrzywdzeni drakońskim 
postawieniem sprawy przez odnośne czynniki 
Zarządu Miejskiego. Dowodem żywego oburze­
nia naszego robotnika i pracownika umysłowego 
są masy listów nadsyłanych do 'Redakcji na­
szego pisma.

Powstrzymują* się na razie od wszelkich 
komentarzy, zamieszczamy kilka bardzo cie­
kawych wypowiedzeń się czytelników,

PUSTE TRAMWAJE
Jeden z naszych czytelników dzieli się z nami 

następującymi uwagami i
■prawa tramwajowa spowodowała, że za. 

pomnlano i  o chlehte i o Urzędzie mieszkanio­
wym. Okazuje tlę, jak bardzo pierwszym arty­
kułem jest tramwaj 1 jak ciężko pracującym 
o złotówki.

A tramwaj! chodzą puste. Podwyżka taryfy 
spowoduje zniżkę wpływów. Tym hardziej, że 
będą nadużycia. Tak jak kasjerka w 100-Po- 
dechach przy ul. Prusa, konduktorzy wyciągać 
będą bilety spod bloczku. Bo procentu od obrotu 
nie mają a pokus Więcej. Bo nie każdego na za­
płatę pełnego biletu stać.

Zgody na zastosowanie taryfy B np. dla u- 
rządników państwowych odmówił Zarząd Mia­
sta, kto więc tę zgodą otrzyma? Sprawa prze. 
szła aa Zwiąż*** Zawodową. Oburzenie udtrze-

niem taryfowym w świat pracy jest duże. i
Jak wyjść z impasu?
Należy sprzedawać karty miesięczne według 

taryfy B oraz Moczki 100 przenośnych biletów 
po 1 zl na podstawie imiennych list zakładów 
pracy.

Należałoby dalej wprowadzić bilety z prze­
siadaniem i powrotem (po 10—18 zł).

Należałoby dalej — chcąc usprawnić wpły­
wy — wprowadzić procent dla konduktorów.

Można wtedy znieść taryfę o, ,
Tego rodzaju reforma będzie sprawiedliwa 

dla świata pracy, który ma te | rodziny i zabez­
pieczy wpływy z tramwajów,

Ozy Zarząd Tramwajów zdecyduje się na 
tę logiczną poprawkę — wątpimy. Zarząd ten 
hio liczy się w ogóle z opinią publiczną ani in­
teresami, i wygodą ludzi pracy. Ilaż to ju t mie­
sięcy błaga ludność Zlępllna o linię do Woje­
wództwa i  ile miesięcy cała ludność Wrocławia 
o Unię Zarząd Miejski—Województwo.

A możnaby to załatwić — pierwsze w ciągu 
tygodnia, drugie — w ciągu’ kilku minut od 
trasy do poczty, zaś kilku dni u trasą dc Woje­
wództwa,

■ ‘''“a ' ..
Inny z czytelników nadsyła nam następujące 

uwagi, Z których wynika 
DLACZEGO TRAMWAJE CHODZĄ PUSTE.

Jak Miejskie Zakłady Komunikacyjne zabaa*
; pieczyły interesy świata prasy, wykazują nastę­
pujące kalkulacje:

D y m  niemiecko Uziom no Pomorzu ZocM im

IRYKANIE k ł a d ą  R1KC NA 
■  JAPOŃSKIM ZŁOCIE 
w  (SAP). Korespondent „Daily M*U“ 
iNowego Jorku, że Amerykanie maję 
|m»gać zią wydani® całkowitej rs> 
■U japońskiego jako odszkodowania 

(■Okupacji. Rezerwa elete obliczona 
pó  milionów dolarów.
Banie maję też zamiar zachować dla 
H pażeM e techniczne japońskich ta- 
Jemyslu wojennego.

ŚWINOUJŚCIE (ZAP). W ostatnim czasie wiz* 
dze polskie przeprowadziły poważniejszych roz* 
miirów akcję wysiedleńczą na terenie powiatu 
Wołyń-Uznam. Wysiedlano Niemców, których po­
byt na.tych terenach nie' jest Już pożądany. Szcze­
gólnie duża ilość Niemców opuściła Świnoujście, 
gdzie dotychczas element niemiecki majoryeowąl 
zupełnie społeczeństwo. polskie i gdzie postawa 
Niemców była często wrogą w stosunku do. spo­
łeczeństwa polskiego. Liczbę wysiedlonych Niem­
ców wynosi 8612- W tej chwili w mieście lwi*
noujściu mieszka 2366 Polaków i około 4 tysięcy 
Niemców.

Akcja wysiedlenie objęła zresztą nie tylko Świ­
noujście, lecz Wszystkie ośrodki niemieckie na 
wyspie Wołyń. ‘Wysiedlono poważną liczbę Niem­
ców a Międzyzdrojów i f  Dziwnej, Międsywo- 
dzia i innych osiedli I wsi, Akcje wysiedlanie 
|rie podobała się naturalnie Niemcem, to też pa* 
stanowili cni stanowisko swe aemanifestować 
prace odpowiednie akcję sabotażowe, która zesta­
la skierowana przede .wszystkim przeciwko na* 
szemn kolejnictwu i polega na rozkręcaniu szyn 
kolejowych, łub układaniu na teree kolejowym 
kamieni, drzewa i ziemi.

Linia kolejowe prowadzące przez wyspę Wołyń 
od miasta Wołyń aż do Świnoujścia — Wschód 
ma 28 kilometrów długości. Linia ta jest dopiero 
w stadijum organizacji, a odbudowana została 
dzięki Wielkiemu Wysiłkowi ’ polskiego robotnika 
i inżyniera, którzy wyrzekając się wygody Odbu­
dowywali to CO zniszczyły cofające się wojska nie­
mieckie. Na linii lei trzeba było dnżjńn wysił­
kiem odbudować zniszczone wiadukty, zorgani­
zować dworce i przejazdy itp,

Tó też władzo nasze winny wyciągnąć z podob- 
nyeh aktów ząbotażu szezególnie ostre konse­
kwencje w stosunku do całego społeczeństwa 
niemieckiego, które jesieze przebywa w Polsce. 
Pamiętamy, że Niemcy stosowali w czasie oku* 
pacji w stosunku do społeczeństwa polskiego, aa*
sodę zbiorowej odpowiedzialności. Zdaje się, że 
zastosowanie tej zasady W stosunku do Niemców, 
będzie podyktowane koniecznością. A dalej pale. 
ży dążyć-d® tego, by jak najprędzej wszyscy 
Niemcy opuścili państwo polskie, powiem jak 
długo chociażby' jeden Niemiec przebywa w Pol­
sce, tak długo zawsze z ich strony możemy'spo­
dziewać się tylko; dywersji.

, Robotnik jadący do kina. w niedzielę z rodzi­
ną płaci za bilety tramwajowe: 

z jedną przesiadką zł 128.—
za bilety do kina „ 80.—

yć razem zł 208.-—
czyli Se koszt przejazdu wynosi 63,5»/#> a po­
draża koszt biletu do kina o 160«/o.

Rona robotnika, który - oblicza swój budżet 
dokładnie, eheąe na placu targowym kupić Środ­
ki żywnoiclowe i to taniej nieraz o BO*/* niż 
w Sklepie, płaci dziennie za dokupywane do 
kart żywnościowych produkty zł 40—80.—

tramwaj /  „ 1&--32,—• 1

razem zł §8—82,—
koszt przejazdu podraża koszt zakupu o 40—64 
proc. ceny właściwej.

Pracownik elektrowni pracujący noef płaci: 
przejazd e godz. 19 8 zł
przejazd z powrotem 2 NI
prząjazd do stołówki na obiad 
i z powrotem w południe 16 zł

razem 26 zł
razy S0 miesięcznie 780 zł
jeżeli jedzie dwoma liniami 52 zł
i miesięcznie 1560 zł
Takich przykładów możnaby dawać, setki. 

Jest jedno rozwiązanie, Robotnik — prócz pra­
wa do biletu powrotnego — powinien mieć pra­
lko do nabywania łoo biletów po ł  zł miesięcz­
nie w formie bloczku, przy czym bilety te win­
ny przysługiwać jemu i rodzinie, a  więc być 
przenośne.

■ ■ i •#
.Jaszcze inny czytelnik pisze następująco o

nowej taryfie tramwajowej I ,.
Nie wiem, eo o tym myśleć, ale wybitnie 

sprawa zestala poplątana i o dziwo 1 «* zamiast 
w kierunku wyjaśnienia, znacznie zaciemniła 
się. Obodzi tutaj o taryfą opłat tramwajowych.

w  nb. roku I  bilet tramwajowy kosztował 
tylko 2 zł, a zniżkowy l  zł. Tak było z po­
czątku tj. w październiku i W grudniu. Styczeń 
przyniósł dalszą podwyżkę Sep, a mianowicie: 
bilet normalny 4 gł. Dzisiaj z dniem i  września 
cena ich podskoczyła o pełne 160*/*. Tak nagle 
i niespodziewanie. Co za przyczyna? — zapy­
tuję. Dlaczego? —> zdziwi się każdy pasażer bez 
względu są  to, czy ta będzie robotnik, chłop, 
ozy pracownik' umysłowy lub profesor! Działaj, 
przy stabilizacji waluty naszego Państwa, a 
w związku z tym i Wzroście wartości pieniądza, 
przy i tak me wysokich płacach zarobkowych *sf 
Me wiem, czy można będzie pozwolić sobie na 
P złotych za bilet w jedną stronę, Licząc dwie 
jazdy mamy gg zł dziennie, zatem miesięcznie 
900 z}, Warta zastanowić się j  zmienić taryfę
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Treść poprzednich odcisków; Ryszard,, oficer 

I  W oj* Pelzkieh, wraca p  kampanii wrześnio­
wej do Warss&wy, gdzie rozpoczyna, działalność 

I konspiracyjną- Pewnego dnia zostaje areszto-
llJ /. wgny, Aona jego, Janka, dowiaduje się, to ®>- 

- stal wywieziony do Oświęcimia* Po bezskutecz- 
; aysfe etaraalach jo zweteicnie Ryszarda poeta* 

nąiwia zemścić pię sa  domnłcsąnnynt eprewey 
Mesztowania, Po pewnym c«8eie wciąga tię do 
pracy konspiracyjnej.

p* będziecie mOwić* jak się kto sspytdf 
|p£>* handlujemy guzikami, jedziemy RA Pro" 
f  zatrzymaliśmy się ns pwę dni w  Wtfsza- 
w y przyjąć przedstawłeielztwa powiedział 
Ifejgzy.
I  pospiesznie ustaliła warunki i odbiegła, 
fi lekko na jednej nodze. Była posłańcem 2 
#omej krainy, była tęczą- Oni obaj zostali, 
I'Mieli szare, stali pośrodku janczynego po- 
loś sebie zaciekle wymawiając* 
nastad idiota, trzeba było mogniej trzyjned, a 
P  się raz rozsypało to i znaleźć SIO było

Ibobryś sobie, po ciemku, A swoją teczkę,

toś utrzymał, jakaś wisiał, co? Byle na nłuie 
zw alić) '

Janka słuchała tego z upojeRiem, grzała kawę, 
smarowała chieb masłem*

— Jesteście pewno bardzo głodni, pójdziecie 
spać? Pościelę zaraz.

Usiedli, jedli półgębkiem, okrawali skórki, nie 
mieli apetytu;

— O której spadliście?
—  B yłą  c iem n a  noe , c h y b a  d ru g a  godzina.
Patrzyła, jak z niechęcią jedli, nie chciała ich

‘m ę c z y ć  p y tan iam i. J e d e n  b y f  b lo n d y n  i m ia ł k a rę  
* oczy , drugi miał tw a rz  bardzo z a s ta n a w ia ją c ą  

można ie  bfźydką, gdyby n |ę ‘ffaA
ie była pełna wyrazu, i gdyby nie oczy. Te oczy 
to były oliy, ik tó r  t  iaffim :, ja k  rha b y ć  ta  część 

‘ tw a rz y  w y k o n a n a , powieki, jak z greckiej rzeźb y , 
wielkie, czarne b rw i, ogromne tęczówki, o k o lo rze , 
dla którego słowo niebieski a nawet szafirowy je s t  
jeszcze z a  mało intensywne- Przytem te oczy ■# 
model miały jeszcze jedną właściwość) były- pra­
wie zupełnie nieruchome* Powieki nie miały ludz­
kiej trzepotiiwośei, a źrenice przenosiły ciężko 
spojrzenie z przedmiotu sa przedmiot, trudno było 
wytrzymać ich blask. „Nie chciałabym mieć wro­
g a  w  człowieku, który tak w y g ląd a"  —  pomyślała 
Janka machinalnie i

O, jestem tak rozdrażniona, że będę wszystko 
pamiętać i niczego nigdy nie zapomnę- Ci ludzie 
odbili się na moich tęczówkach, jśk na płycie foto­
graficznej i pozostaną tam na zawsze,

K ied y  w y jm o w a ła -p rz e ś c ie ra d ła  o n i  znów  się  
k łócili.

•**» Pamiętaj, ie  jutro musimy, znaleźć Wła­
dysława!

— Gdżiei ty go znajdziesz, ciemięgo, gdzie, 
siedź cicho, jak ci dobrze, znajdą go za ciebie,

Życzyli wy ton tej kłótni, świeżość półdziecłn* 
By eh jeszcze głosów przeczyła słowom- Kiedy, 
Janką weszła z powrotem do pokoju, Andrzej tem­
perował ołówki, a Leszek czytał „Jaszczur" Balza­
ka. Wtedy już nią mogła wytrzymać i stając tak 
we drzwiach z poszewką w ałom zapytała:

— Ja wiem, że jesieśeie bohaterowie narodu* 
wi, ale przyźnąjeie się, czy człowiek nic się nie 
boi, kiedy tąk leci? A kiedy skaęze? *

Andrzej odpowiedział żywe?
A czego?

■ Nalegała;' , , ’ t /
-— No, ce się właściwie czuje, jak się tak leci 

bez żadnego oparcia, jak trzeba w powietrzu p o ­
c iąg n ąć , żlby sfę spadochron otworzył?

Leszek ’ podniósł rozmarzone oczy sponad Bal­
zaka-

mm Co? «*- zapytał miękkim głosem* =- Teraz są 
automatyczne-

Powtórzyła pytanie-
'mm- Obowiązek mm wyjaśnił krótko i znów wło­

żył nos w książkę, —» Jakie to piękne mm spojrzał 
ną nią raz jeszcze jakie to piękne! Nie nie 
wiedziałem, że Balzak był ożeniony z Polką, Czy­
tam przedmowę *— wyjaśnił jeszcze po przerwie*

Andrzej kipiał-
«*- Co ty bredzisz o jakichś obowiązkach? Przy­

jemność!
(dalszy ciąg nastąpiJ
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Niemcy niszczyli książkę polską
WARSZAWA (SAP). Gmach Biblioteki Uni­

wersyteckiej przy Krak. Przedm. w głębi szero­
kiego dziedzińca, pokryty jest zieloną winną la­
toroślą.

Fronton z postaciami greckich filozofów we 
wnękach mara oszpecony jest śladami niemiec­
kiego barbarzyństwa.

W holu magazynierzy i woźni zajęci są wypa­
kowywaniem książek z wielkich skrzyń. Ci sami, 
którzy z poświęceniem strzegli całości Biblioteki, 
od pierwszych dni wojny na czele z dyrektorem 
ob. Adamem' Lewakiem j  jego najbliższymi 
współpracownikami.

Z dziesięcin bibliotek na terenie Warszawy w 
gruzach legła Biblioteka Zamojskich, spłonęła 
Biblioteka Krasińskich i Centrala Wojskowa.

Biblioteka Załuskich, która w 10 wieku była 
większa i bogatsza od największej Biblioteki 
Królewskiej w Paryżu została przez Niemców 
również zniszczona.

Biblioteka Raperswillska z 1870 roku, która w 
1927 r. została przewieziona do Polski wraz z 
sercem Tadeusza Kościuszki, uległa całkowitemu 
spaleniu.

Niemcy. niszczyli książkę polską, gdzie się tyl­
ko na nią natknęli. W. książce i myśli- polskiej 
Niemcy widzieli swego Wroga.

Dyrektor Biblioteki Uniwersyteckiej ob. Adam 
Lewak — docent Historii Uniwersytetu Warszaw­
skiego przyjął naś w swoim gabipecie pracy.

Dzięki jego uprzejmości otrzymaliśmy liczne 
informacje.

Biblioteka Uniwersytecka miała przed . wojną 
1.120.000 dzieł. Stan obecny wynosi 1.110.000 dzieł.

Pozornie nic się ńie zmieniło. Ale wartość po­
siadanych książek nie dorównuje 'Stanowi przed* 
wojennemu. Przepadło nam 4 tys. cennych ręko­
pisów, 70 tys. rycin i sztychów, kilkadziesiąt ty­
sięcy ,białych kruków". Brak nam wielkich ilo­
ści podręczników naukowych dlg naukowców i 
młodzieży akademickiej. ’

W 1939 r. biblioteka miała przeciętnie 9 tys, 
czytelników miesięcznie. Obecnie odwiedzających 
i czytających jest zaledwie T290 — 1300 osób
miesięcznie, a wypożyczających 1500 —- 1800 osób.

Czytelnia: profesorska, publiczna i czasopism 
posiada 160 miejsc, mogących pomieścić dziennie 
dó 300 czytelników.

Magazyn Biblioteki z 1891 roku, zniszczony 
powyżej miliona książek, nie obejmuje coraz 
bardziej wzrastającej ilości dzid. Dlatego też ko­
nieczną jest rzeczą przebndowa Gmachu Poarchi- 
walnego, który się mieści na terenie uniwersy­
teckim. „Gabinet rycin" króla Stanisława Augu-

BlDiloteka Uniwersytecka po latach okupacji
sta Poniatowskiego, „dla którego zobaczenia 
warto zatrzymać się w Warszawie" — jak stwier­
dziła bawiąca przejazdem do Moskwy pewna grupa 
intelektualistów angielskich—: jest jednym z naj­
ciekawszych zbiorów tego rodzaju na świecie. 
„Gabinet rycin" został przez Niemców wywiezio­
ny ty 1940 roku. Odzyskano jego zawartość w za­
ledwie 30%.

Zaginęła oryginalna grafika polska Wyczół-1 
kowskiego, Makowskiego i innych, liczne rysun­
ki i cały zbiór Stanisława Kostki Potockiego.

Kwestią wypełnienia braków w księgostanie od 
1939 roku do 1946 roku zajmują się poszczególni 
attache kulturalni przy polskich ambasadach za 
granicą. Zarzucono nas w okresie okupacji pse- 
udo-naukową literaturą niemiecką i pozbawiono 
wydawnictw państw anglosaskich i Związku Ra­
dzieckiego. Prof. Dębowski, attache prży amba­
sadzie polskiej w Moskwie, przysyła ustawicznie 
paki książek. To samo czyni ą ‘ Londynu ob, 
Drzewiecki, z Waszyngtonu ob. Olekiewicz, a z 
Rzymu prof. Kot.

Od Międzynarodowego Czerwonego Krzyża i 
Międzynarodowego Związku Studentów mamy 
otrzymać książki i czasopisma ze Szwajcarii i 
Szwecji.

Natomiast obecnych wydawnictw W języku nie­
mieckim np. ż Wiednia nie otrzymujemy. Biblio­
tece brak pracowników na skutek niskich płac. 
Mimo, że Biblioteka Uniwersytecka spełnia 
funkcję zastępczą wszystkich bibliotek zniszczo­
nych przez Nifemców i dźwiga łączny, obowiązek 
zaspokojenia naukowych potrzeb mieszkańców 
stolicy, posiada tylko 60-ciu pracowników, a więc 
stan o 6 osób mniejszy niż przed; wojną.

Odrobienie zaległości lat okupacji jest pracą 
niełatwą. ■ . .

Na zakończenie naszej wizyty ob. Dyrektor pro? 
sił nas o zaapelowanie do społeczeństwa z prośbą 
zwrotu pozostałych > w prywatnym posiadaniu sy­
gnowanych książek Uniwersyteckiej Biblioteki-

Jest sprawą etyki, każdego, aby książki bezuży­
tecznie zdobiące półki mieszkańców wróciły na 
swoje miejsca dla użytku publicznego.

Obywatelski Komitet uczczenia pamięci 
Prezydenta Sfelana Starzyńskiego

WARSZAWA (PAP). W dniu 2 września' 
Odbyło się zebranie Obywatelskiego Komi­
tetu uczczenia pamięci Stefana Starzyń­
skiego, Prezydenta m. st. W arszawy i Konoi- 
sarza Cywilnego Obrony W arszawy we 
wrześniu 1889 n  .7
/ Zebranie zagaił wiceprzewodniczący Spo­
łecznej : Rady Narodowej ob. W ikto! Gro- 
dzicki, ktńry, skreślił sylwetkę śp. Stefana 
Starzyńskiego w ciężkich dniach września 
1939 r,, kiedy to Stolica,. opuszczona przez 
rząd i naczelne dowództwo, postanowiła 
bronić się aż do ostatnich możliwości. Śp. 
Stefan Starzyński nie ustaw ał w pracy, był 
wszędzie na  aa jtirf& lśif, zagrożonych odcin- 
kach, niósł pom oc. ran n y m ,, zagrzewał do 
walki. Gdy nadeszła ostateczna chwila i 
W arszawa kapitulowała, S ta rzy ń sk i, ńie 
chciał iść do niewoli (był majorem) j  dalej 
trwał na posterunku, jako prezydent miasta. 
Gdy' Niemcy zajęli stolicę ś- p. Stefan $ ta f  
rzyński nje ukryw a się, organizuje politycz­
ne życie podziemne, pomaga ukrywającym

się, aż wreszcie zostaje aresztowany przez 
zbrodniarzy niemieckich i zesłany do obozu, 
skąd już nie w raca . , .  .
1 W, obozie: 'Niemcy, chcieji wykorzystać dla 
swych celów Jego wielki autorytet Wśród 
Pólaków, ale Starzyński odmówił. Za to po­
niósł męczeńską śm ierć . . .

Stolica w dniu 8 września, w dniu objęcia 
przez Niego obrony cywilnej, odda m u n a ­
leżny hołd.

Następnie ' ob. Filip Łuczyński omówił 
program, Uroczystości w dniu % w rześnia. rb.

Komitet uchwalił nazwać 3-eie Gimna­
zjum  Mechaniczne męskie przy uh Konop­
czyńskiego 4 imieniem - Stefana Starzyń: 
skiego, jak  również jedną z ulic Warszawy, 
Ponadto Komitet postanowił ufundować sie­
rociniec im. Stefana Starzyńskiego dla sie­
rot po połei^yefe, w walce z okupantem  nie-, 
mieckim.

Na dzień 8 września Prezydent Stolicy 
wyda? specjalną odezwę dó mieszkańców 
Warszawy. ' ' /  h

Działalność C/lównej Komisji do Badania Zbrodni
Niemieckich w  Polsce

Dotychczasowa działalność Głównej Komisji 
do badania zbrodni niemieckich w Polsce, dzieli 
się na dwa etapy. Do maja br- „Komisja" zbie­
rała dane o tych zbrodniach dla eelów jedynie 
historycznych, jako materiał dó publikacji. Z 
chwilą, kiedy władze okupowanych Niemiec przy­
stąpiły dó ekstradycji ujętych ńa tym terenie 
przestępców wojennych, aparat „Komisji" i na­
gromadzony przez nią materiał zużyty zostaje 
dla przygotowania szeregu procesów przeciwko 
przywiezionym do Polski przestępcom. i.

Procedura ekspedycji jest następująca. Naj*' 
pierw „Komisja" opracowuje Wniosek zawierają­
cy opis przestępstw dokonanych w Polsce przez 
danego zbrodniarza i jego personalia. Wniosek 
ten przedstawiciel Polski w Londynie dr. Szerer 
zgłasza do „Międzynarodowej Komisji do bada­
nia zbrodni niemieckich". Na skutek takiego 
prawnie umotywowanego wniosku poszczególni 
zbrodniarze wciągnięci zostają na listę, na pod­
stawie której wydawani są państwom, które ich

* Ponieważ na liście sporządzonej przez Polskę, 
figuruje kilka tysięcy nazwisk, wydelegowaliśmy 
na tereny okupowanych Niemiec specjalny „Ko­
misję Wojskową", której zadaniem jest odnaj­
dywanie i przejmowanie- poszukiwanych przez 
nas zbrodniarzy.

Członkowie „Komisji" przeszukują poszcze­
gólne obozy, badają uwięzionych tam Niemców 
i dzięki temu, że większość z nićh sypie się* wza­
jemnie, wpadają na trop interesujących nas prze­
stępców, jęk np. Foerstera czy Thumana. Nie­
którzy jednak z nich jak np. Gauleiter Śląska r— 
Bracht,, czy też przemysłowiec - gestapowiec To- 
ebbons, umieli się jak dotąd doskonale ukryć i 
jeszcze nie zostali zidentyfikowani.

Po zidentyfikowaniu poszukiwanego zbrodnia­
rza, „Misja Wojskowa" zwraca się do „Między- i 
sojuszniczej Komisji Kontrolnej ŵ  Berlinie" - z 
prośbą o wydanie zgłoszonego na liście zbrodnia-' 
rza. Trudności powstają jedynie w tym wypadku, 
jeżeli do osoby jego rości pretensje kilka państw, 
jak to ma np. miejsce z osławionym likwidato­
rem powstania w warszawskim gettcie — gene­
rałem policji i SS Stroopeip- Ponieważ w swoim 
czasie działał on na terenie Lotaryngii, Francja 
umieściła go na swojej liście zbrodniarzy, z dru­
giej strony również i Anglicy oskarżają go o

KURS ZWALCZANIA ALKOHOLIZMU 
WARSZAWA (PAP). W  dniach' od 24. 9. 

,do 8, 19. br. odbędzie się staraniem  Tow. 
„Trzeźwość", p rzy  poparciu M inisterstwa 
Zdrowia, w gm achu Państwowej Szkoły 
Higieny przy ul. Chocimskiej 24 kurs n a  te­
m at: „Alkoholizm i jego zwalczanie". Ce­
lem  kursu  Jest szkolepie dalszych kadr pio­
nierów abstynencji. P rogram  przewiduje 
50 godzin Wykładowych i seminaryjnych. 
'W stępny wykład , wygłosi m inister Spra­
wiedliwości Henryk Świątkowski, a dalsze 
— wybitni znawcy tego zagadnienia. x 

Kurs ten zorganizowany m iał być w ter­
m inie późniejszym, lecz, w związku z u- 
tworzóniem Rady do walki z alkohol izmem, 
został przyśpieszony n a  życzenie Prezesa 
Bady Mihistrów.

Kurs połączony będzie z wystawą / prze­
ciwalkoholową, uczestnicy - zwićdzą klinikę 
psychiatryczną Uniwersytetu Warszawskie-* 
go. Kurs jest bezpłatny — uczestnicy otrzy­
m ają  zwrot kosztów podróży.

mordy dokonywane na zestrzelonych lotnikach 
angielskich. -
t Jeśli co dó osoby danego , zbrodniarza żadne 
inne państwo' nie rości zastrzeżeń Misja Woj­
skowa otrzymuje bez żadnego trudu pozwo­
lenie na odebranie go, po, czym organizuje prze­
wiezienie go do Polski. Główni . zbrodniarze 
przewożeni są samolotami, pomniejsi pociągiem. 
Po dostarczeniu do Polski część jak np. Amon 
Góeth zostaje przekazana sądom specjalnym, naj­
ważniejsi prokuraturze Najwyższego: Trybunału 
Narodowego.

Ponieważ Główna Komisja do badania zbrodni

niemieckich w Polsce rozporządza obfitymi ma­
teriałami dowodowymi,' prokuratura NTN zleca 
jej w takich wypadkach przeprowadzenie docho­
dzenia, które jest podstawą aktuf oskarżenia.

Dochodzenia komisji posłużyły już jako mate­
riał do aktu oskarżenia na podstawie którego 
został skazany Artur Greisór. W obecnej chwili 
kompletuje Się dowody przeciwko komendantowi 
Oświęcimia Hoesowi i likwidatorowi łódzkiego 
getta Bibowowi. Na początek października prze­
widziana jest rozprawa przeciwko Fischerowi, po 
nim nastąpią procesy Foerstera i Buehlera.

< A  F. '

ORMO na straży porządku
WARSZAWA (SAP). Organizacja Rezerwy 

Milicji Obywatelskiej, jako Organ pomocniczy M. 
G. postawiła za zadanie naczelne pozyskać, 
.sobie - sympatię społeczeństwa należną jego. 'opie­
kunowi w. przeciwieństwie do pógardząnyeb. i  
przekupnych . „granatowych" policjantów i  okresu 
przedwojennego, Środkiem realizacji ^tej . myśli 
jest ochotnicza służba dla społeczeństwa, Za świa­
dectwo zdanego egzaminu społecznego może słu­
żyć przykład z działalności ORMO w czasie 're­
ferendum ludowego.

Wielkie zasługi ponosi ORMO w walce z nie­
legalnymi fabrykantami trującego „bimtyra", .a

także z innymi szkodnikami naruszającymi zaka­
zy handlu w dnie bezmięsne i bezciastkowe.

W nowopowstałej szkole instruktorów ORMO 
— ęchotnicy przechodzą specjalne przeszkolenie 
zapoznające ich z istotą i Wprowadzeniem rozpo­
rządzeń państwowych.

Niedziele i dni świąteczne ORMO wykorzystu­
ją na ćwiczenia i strzelanie na wojskowej strzel­
nicy .w lasku bielańskim.

Ostatnio ORMO zgłosił swój czynny udział 
pracy przy Nadzwyczajnej Komisji Mieszkanio­
wej. , t

2  wydawnictw
„Tygodnik Gospodarczy" ukazuje J  

Poznairiti, ńfc(jtainiśtrącjar K sięgarnia* 
Poznań, Kąntaka' 10. P re n u jh e rą f^ fl 
kwartalnie.; „Tygodnik" o m aw ia7 |B  
zagadnienia z dzjędzińy gospodarcze! 
cjalłiie - zwracam y uwagę na  wproufl 
dział „Poradnik księgowego*1, N um l 
żacy 35 zawiera następującą treść: 9  

Postępowanie Przy przejmowianuB 
śstębiorstw na rzecz P m -i ■ j  (o czyi*! 
właściciel przedsiębiorstwa przemy® 
wiedzieć p o w in ien )■'*— WierzytelmB 
datnika wobec Skarbu Państw&M 
datki — Gospodarstwa: ogrodnicza! 
wiązek podatkowy w podatkach' Qbr» 
i dochodowym — Poradnik księg9j 
W spółczesna księgowość a |je j  n a ll  
Mlynar^two pryw atne w chwili i s H  
Sprawa rew indykacji i ,  odszkodówf-i 
Zjazd iu p iećtw a,Z iem i Lubuskiej i®  
w a Przem ysłu, Handlu i  Rzemiosła* 
C-; Miejskie targowisko Zwierzęćęl -Ji 
wanie cen za. żywiec — WojewódM 
misja Kontroli Cen — ŃotowaidgTM 
mioplodów od 1 do 15. sierpnia.

Z wydawnictw - I  
Narodowego Insty tu tu  Postęp* 

Prof, dr Florian Barciński: Pod®  
zasady ekonomiki. . Nakład Nar® 
Inśiy tń lu  dostępu i -Księgarni W fM  
Poznań 1946. Cena 120,— zl. Do V  
we wszystkich księgarniach. SKlndJ® 
Księgarnia , f t  .Wfląk, Poznań, u l i  
taka 10.

W polskiej literaturze ekonomiczni 
czuwany był dotkliwie brak, Wim$r 
który by w sposób jńsiiy dla każdego® 
śtępńy przedstaw iał podstaw ow e®  
iekońómlii' Toteż Narodowy Instył® 
stępu, doceniając w pełni konieczno 
pularyzacji tej pauki wśród s z e r e g  
społeczeństwa, a zwłaszcza wśród młq|
przez wydanie książki prof, .'-Rdiicim 
brak ten  w znacznej mierze usuną®  

Książka iprof. Barcićskiego,. któfą® 
Sze wydanie przed 'w ojną spotka®? s il  
zwykle pochlebną oceną ze stroń|®  
mistów, pedagogów i publicystów ii 
darczych, odda niewątpliw ie duże' 1 
każdemu, kto pragnie poznać podsa 
praw a rządząće zjawiskami gospoda® 
|Kśiążka Vln; |i:ftWitma znaleźć się n ia  
I r ku ucznia szkoły zawodowĆHw 
noksztąłcącej-, ale 1 W reku kupca®  
ślnika, biuralisty, w każdśej bibliotec® 
towej i organizacji samokształceniom 

Udostępniając ją  czyWnik&wi; Ńaal 
in s t^ lu t. Postępu-.wypełnią jedne.jń|B  
zadań dokształcenia i popularyzacji ■

PRZYJĘCIE PROJEKTÓW DEKRH 
O PRAWIE RZECZOWYM I KSIĘ0 

WIECZYSTYCH ] 
WARSZAWA (SAP). N a ' odbytych® 

posiedzeniach Komisji Prawniczej przjff 
stetstwie Sprawiedliwości przyjęte zosflj 
jekty dekretów' o prawie tz e c ió # m H  
o księgach wióęzyśtyĆK, opruCoujaj^ pif 
partament .Ustawodawezy Ministerstwa 
wledEwÓśći. Prawb rzeczowe zakoń® 
dekretów z zakresu o unifikacji praw# 
nego 4- wielkiego, historycznego dfjeł® 
go podjął się Rząd Jedności Narodowej 
re realizował w wyjątkowo' krótkim; cżf 

W nr 39 Dziennika Ustaw znajdująsis* 
z dnia 8 czerwca 1946 r. o wpisywaniu® 
hipotecznych (gruntowych) prawa 
nieruchomości przyjętych na cele rófo® 
ńej, wraz z rozporządzeniem wykona* 
Oha te akty prawne umożliwią szybłd^B 
n« wpisanie nabywców działek) poch® 
z reformy rolnej, do ksiąg, a to dzięl® 
daleko Idącym uproszczeniom proceduSl 
tecznej. Jeżeli dana- księga ta z a d a ł  
zniszczała w Związku z wypadkami wj 
mi, zamiast Wpisu Właściciela następu® 
nie dokumentów w sądzie, co bedziaj 
..ten sam skutek jak wpis do księgi? Ną 
sąd z urzędu wyda odpowiedni dołj 
Stwierdzający jego prawa włas ności. a  

Dzięki nowym przepisom, .będzie mop 
zrealizowana tak doniosła- społecznie] 
ugruntowania wyników reformy rolnej 
Celem p^lo stworzenie zdrowych jpHfl 
rolnych, ‘stanowiącyetę Własność. 
nabywców.1

Państwowa komunikacja samochodom
W Upeu 1945 r. powstały pierwsze placówki 

wojewódzkie # czyli tzw ,, bazy przedsiębiorstwa 
Państwowej Komunikacji Samochodowej.

Początkowo PKS był całkowicie zależny od 
PUS. Mimo tego jednak PKS potrafił zorgani­
zować gęstą sieć komunikacyjną oraz zgroma­
dzić dużą ilość taboru.

W lutym 1946 r. ukazuje się dekret, unieza­
leżniający PKS oraz przekazujący PKS komu­
nikację autobusową prowadzoną przez Orbis..

PKS przystąpił do organizacji komunikacji

samochodowej pod bezpośrednim nadzorem Mi­
nisterstwa Komunikacji, a właśeiwie , o-rganu 
ministerstwa, Centreinego Związku Motoryza­
cyjnego, powstałego na miejsce zlikwidowanego 
w dniu 1 kwietnia 1846 r. PUS.

W okresie od lutego do czerwca 1949 r. PKS 
uruchomił 190 nowych' linii autobusowych, tak 
że obecnie czynnych jest 234 linii.

Ilość autobusów wzrosła z ‘ 69 na 361. Dość 
kilometrów, przebywanych W ciągu mie­
siąca, wynosi obecnie 32,6 miliona. Wpływy

Normy sulatfczen obywateli no o M o u g  Worszowy
ŁÓDŹ (SAP). W związku z proklamowaniem 

„Miesiąca Odbudowy Warszawy" ogłoszone zo­
stały normy świadczeń obywatelu na rzece od­
budowy. Wszystkim werstiwom społecznym dana 
została możliwość bezpośredniego udziału w tej 
wielkiej akcji, zmierzającej do przywrócenia 
naszej stolicy jej piękna i  świetności, odpo­
wiadającej demokratycznym przeobrażeniom 
Polski i jej znaczenia w Europie. Każdy oby­
watel będzie mógł złożyć daninę na bliskie mu 
cele.

Norma dla chłopów o gospodarstwach małych, 
poniżej 3 ha, ustalona została w naturze na 
10 kg ziarna, dla gospodarstw większych — 
wyższa. Pieniądze te obrócone zostaną na bu­
dowę Domu Chłopa w Warszawie. Rzemieślnicy, 
kupcy i- przemysłowcy wpłacać mają* 7*/» po­

datku obrotowego za I  półrocze rb.vna: budowę 
Naukowego Instytutu Rzemieślniczego, Rębęt- 
*icy wnieść mają jednorazowo po 100 zł na 
budowę Domu KCZZ. Urzędnicy pó' 100 zł aa 
domy mięazWnc. Wolno zawody od 1000 do 
1500 zł, w (yrn lekarze na Dom Zdrowia, ad­
wokaci na % d Najwyżssy, iniyńierOTrie f na Po­
litechnikę, Mteraei i  dziennikarze, na Dom 
sarza. Norma dla duchownych wynosi 109 zł na 
odbudowę kościołów. Oficerowie po 1Ó0 zł i  sze­
regowi po 10 zł — na Dom Wojska Polstóegó. 
Aktorzy po 500 zł na budowę teatrów, młodzież 
szkolna po 5 ri na budowę Zoo, zaś studenci 
po 20 zł na Dom Bratniej Pomocy.- 
Jk Optóc* tego wpłyńmy już znaczne sumy od 
instytucji społecznych na budowę obiektów 
użyteczności publicznej w nowej Warszawie.

w ruchu *ntobutówym' wyniosły ’ w ąse® 
mik zł; w ruchu towarowym, przy 9  
560 ciężarówkach osiągnięto 2,6 fflj, 
kilometrów i 17,5 mil. zł dochodu. 3 . 

» Obecnie' w opracowaniu jest rirnwidlo® 
wóz towarów na stałych liniach/ obsług] 
przez wozy ciężarowa;.

W dziedzinie organizacji ’ PKS ustal® 
sadniezą strukturę organizacyjną dyrek® 
, działów zwanych stacjami, zajezdny® 
i szczegółowo^, opracowanymi 'obsadami,.;® 
woćcią, płacami i  premiami.

Ustalone jednolity system taryfowy,!® 
jazdy,. opracowano instrukcjo techniczni®

Dobrano odpowiedni personel fachowy® 
no techniczny jak i umysłowy. ®

. Plan rozbudowy przewiduje unici® 
3060 autobusów do końca 1948; 
pokryje całkowicie zapotrzebowanie 3M® 

; dziedzinie komunikacji samoci odo wej-J® 
rozwój PKS uzalc&niony jeęt .od otrz] 
odpoWiedittich ilości taboru.

Tabor z dostaw UNRRA jest ograW® 
nie,; zaspokaja zag^jrzebowania. ‘ Chcącj 
częściowo zaradzić temu brakowi, P$® ® 
mił własne Warsztaty, w których remontu 
zniszczone wozy, pozostawione przez N® 
System ten jednak nie wystarczy na dług] 
czasu i uiu* jest’ w stanie pokryć csteg®| 
trzebowania. PKS zabiega óbe^ó; 
nie o^Mjwiedmiegó typa podwbzi, 4° ł  
.nadwozia wykonywać będzie we własny0]  
sztatach. . '

4
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Napad trzytysięcznego tłumu m łodzieży na jedyny 
we Wrocławiu gmach gimnazjum ogólnokształcącego

Początek roku szkolnego zaznaczył się 
^niezwykłym ożywieniem na ulicach mift* 

eta. Młodzież szkolna śpieszyła ód węzę- 
pnych godzin rannych do swoich szkól, aby 

z nowym rokiem  szkolnym powrócić, po mile 
■Mdzońych pierwszych wakacjach pokojo­

wych do nauki.
|  Serca nasze radow ały się na widok gę- 
stych szeregów dziatwy 1 młodzieży szkol­
nej, k tóra rozpoczęła nowy rok erkolny 
uroczystym nabożeństwem według starego 

Zwyczaju- Pierwszy dzień nowego roku 
Szkolnego przyczynił się walnie do utrwa* 
lenia w nas przeświadczenia, że Wrocław 
jest polski i polskim zostanie.

Ł ; Dzień ten i poczynione obserwacja nasu­
nęły nam  inna jeszcze refleksję. Otó w cią­
gu ostatnich miesięcy Zjechały do W rocła­
wia nowe tyeiące stałych mieszkańców z 
dziećmi w wieku szkolnymi Stąd napływ

ODBUDOWA PRZEMYSŁU 
WROCŁAWSKIEGO

Przed wojnę Wrocław stanowił swoisty 
okręg przemysłowy. Ogółem na jego terenie 
znajdowało się podówczas 6.900 fabryk i przed­
siębiorstw przemysłowych, z których większość 

|  stanowiły małe przedsiębiorstwa, zatrudniają- 
ce ogółem 6.153 robotników., 

jr Dużych obiektów przemysłowych było tu 
278. Pracowało w nich 40.681 robotników,

■ Władze polskie przejęły przemysł Wrocławski 
w stanie ruiny. Prace nad odbudowę przemysłu

: postępuję szybko. Już w kwietniu br. we Wroc­
ławiu czynnych było 1,263 zakłady przemysło­
we, zatrudniające 12.990 pracowników. W 
czerwcu br. cyfra ta podniosła się do 1.468 za­
kładów, Zatrudniających 17.590 pracowników. 
Pierwszy rok odbudowy zniszczeń wojennych 
w przemyśle przyniósł poważne rezultaty. 

.Świadczę o tym pracujące dziś fabryki, przy 
czym najwybitniejszym przykładem osiągnięć 
w tej dziedzinie jest Wrocławska Państwowa 

-Fabryka Wagonów. Gigant ten, uruchomiony 
i wysiłkiem polskiego robotnika i Inżyniera,
■ kończy już serię 2 ty*- węglarek typu niemiec­
kiego i przechodzi na produkcję polskiego wo- 
zu kolejowego tego typu. Państwowa Fabryka

■Wagonów uruchomiła już dział produkcji wa­
gonów osobowych, a  wkrótce rozpocznie wy­
twarzanie tendrów kolejowych.

WIOSENNA AKCJA SIEWNA
W najnowszym (nr. 7) numerze Dziennika 

Urzędowego Ministerstwa Ziem Odzyskanych 
.ogłoszona została uchwala Rady Ministrów..o je­
dnanej w 1946 r. 1 wiosennej (1947 r.) akcji 
.siewnej na oszarze Ziem Odzyskanych. Uchwałę 
z dnia 1 sierpnia br. Rada Ministrów poruczyla z 
dniem a. VIII. br. Ministrów^ Ziem Odzyskanych 
inicjowanie działalności w jesiennejakcji siewnej 
1. 1946 i wiosennej w r. 1947 na obszarze Ziem 

^Odzyskanych. Wobec przekazania tej inicjatywy 
Ministrowi Ziem Odzyskanych — ustanowiony 
poprzednio Urząd Głównego Pełnomocnika Akcji 
Siewnej wraz z podległym mu personelem central­
nym i aparatem pełnomocników i agend tereno­
wych oraz całkowitym wyposażeniem technicz­
nym zostaje podporządkowany w zakreeie iniejo- 
. Wania działalności jesienią br. i wiosnę roku przy­
szłego na Ziemiach Odzyskanych — Ministrowi 
Ziem Odzyskanych, w zakresie zaj czyimoW wy­

nikających z przeprowadzenia poprzedniej działal­
ności podlega nadal Ministrowi-Rolnictwa 1 Re­
form Rolnych.
K Kredyty przewidziane na akcje siewną w ra­
mach planu inwestycyjnego na rok tpai według 
planu z dnia a sierpnia br. rozdzieli Komitet 
.fifconómiczny w odpowiednim stosunku pomiędzy 
potrzeby.kredytowe tej akcji na ziemiach starych 
1 ziemiach odzyskanych.

ADAM ASNYK CONTRA OKZZ 
Pewien mieszkaniec ul. Adama Asnyka we 

- Wrocławiu znalazł po powrocie do domu zat- 
knięty w drzwiach mieszkania świstek papieru 

następującym wezwaniem:
... *— Proszę opszybycie spapieramy Mitszkaniowy- 
my i sksiąszkom Meldunkowom tu Mazowiecka ty
OJC.Z.Z .

W pewnym odstępie tym samym charakterem 
iljeśli wolno tak nazwać „pisma"} Adama Asnyka, 

Snąć* oburzyło to bardzo ducha tego ostatniego, 
ba na karteczce zdumiony właściciel mieszkania 
znalazł również dopisek innym pismem: Csłójcw 
me w.ópe —■ Adam Asnyk.

do Jedynego gimnazjum  ogólnokształcącego 
był przerażający i przeobraził się w form al­
ny napad ' trzytysięcznego tłumu młodzieży. 
Gmach, w którym  mieści się gimnazjum, 
i liceum wrocławskie jest. stanowczo za 
szczupły l nie odpowiada wzrastającym  po­
trzebom miastą. Nawet sprężyste kierow­
nictwo znakomitego, pedagoga tow dra Jan-

kowskiego nie jest W możności zaradzić tru ­
dnej sytuacji. Prosty więc wniosek, że, wla- 
dze szkolne pówińńy już teraz pomyśleć 
0 przeniesieniu znacznej części' młodzieży 
do innego gmachu, a  nawet kilku gmachów, 
gdyż nauka w przepełnionych klasach 'szkol­
nych nie możte w żadnym wypadku dać po­
żądanego efek tu .; 1....ij ł."1

List do  Redakcji

Panorama czy Ossolineum?
Otrzymaliśmy następujący list od Czytelnika: 
Jako stary Ossolińczyk proszę o zamieszcze­

nie na. łamach Waszago pisma następujących 
uwag:

Jak doniosła ostatnio „Trybuna Dolnośląska", 
Wojewódzka Rada Narodowa uchwaliła na ce­
la odbudowy Panoramy Racławickiej pół mi- 
liona złotych, a na odbudowę Ossolineum tyl­
ko 1OO.OÓ0 tŁ r- Uchwała W.R.N., dające pierw- 
szeństwo Panoramie przez przydzielenie pięcio­
krotnie większej subwencji jest chyba wyni­
kiem jakiegoś nieporozumienia, a raczej nie­
zrozumienia. Trudno bowiem przypuścić, żeby 
w łonie W.R.N. zabrakło* ludzi, którzyby nie

wiedzieli co to aą zbiory Ossolineum. Pamiętać 
należy, że Panorama, będąc uczuciowo związa­
na z naszym społeczeństwem, posiada przede 
wszyątkim znaczenie propagandowe. Ossoline­
um natomiast w ogóle, a dla Ziem Odzyskanych 
W szczególności to potężny wkład kulturalny, 
to warsztat pracy naukowej i skarbnica ogólno­
narodowa, którą trzeba się troskliwie opieko­
wać i wspomagać. Dawanie pierwszeństwa ze 
strony W.R.N. nie da się niczym usprawiedli­
wić. Gdzież są kooptowani ostatnio do składu 
Rady (o czym prasa doniosła) przedstawiciele 
nauki, sztuki, kultury i piśmiennictwa, którzy 
powinni byli zabrać ,glos w tej sprawie?

August Bielowskł

Skończmy z  szabrem
Chodzą wieści, że meble spisywane staną 

się własnością posiadaczy po kilku latach, czy 
kilkunastu miesiącach. Czy nie lepiej byłoby 
załatwić tej sprawy od ręki. Uwłaszczmy. Le­
piej niech państwo straci trochę* 1 pieniędzy, 
które zresztą stają się coraz więcej warte, a 
niech zniesie te rewizje po dworcach i pocią­
gach i zakaz wywozu. Nie dlatego, żę to wszys­
tko jest spóźnione. Dlatego, że za bardzo przy­
pomina nam okupację i uczy i powoduje lu­
dzi do stbsowania wobec własnego państwa 
metod niewłaściwych.

A to więcej warte niż pieniądze. Możnaby 
też wybrać inny system. System granicy celnej 
między Ziemiami Odzyskanymi a resztą kraju, 
gdzie opłacałob się należności Skarbu Pań­
stwa, trudno bowiem zmuszać kogoś Jcto kupił

na bazarze pierzynę, żeby starał się o pozwo­
lenie wywozu w Warszawie, opłacał powtórnie 
cenę we Fioze itd. itd.

Ale ten system też jest niewłaściwy. Wiemy 
bowiem dobrze ilu ludzi boi się sprowadzać' z 
kraju swoje rzeczy i Cd za tym idzie swoje ro­
dziny. Nie boją się utraty Ra rzecz Niemców, 
boją się, ża gdy żostaną przeniesieni na inne 
miejsce, własnych rzeczy nie da im się wy­
wieźć.

Skończmy więc szybko sprawy uwłaszcze­
nia. Będzie koniec szabru i zakazów wywozu 
i niemiłych refleksji.
- I  wiele ludzi przyjadzie do pracy ze swoimi 
narzędziami nie bojąc się niemożności powro­
tu z nimi.

SPRZEDA* PONIEMIECKICH POJAZDÓW 
MECHANICZNYCH

Departament Likwidacyjny Ministerstwa Ziem 
Odzyskanych wydał instrukcję przewidującą 
wystawianie dokumentów, uznawanych za do­
wody własności poniemieckich pojazdów- me­
chanicznych i stanowiących. podstawę do re­
jestracji, Dokumenty wystawia Departament 
Likwidacyjny M.Z.O. Wartość pojnzdu określa 
się według cen z sierpnia 1939 r, z zastosowa­
niem mnożnika: 4 dla wozów osobowych do 
2 litrów, 5 :— dla wozów osobowych powyżej 
2 litrów, 5 — dla autobusów i ciągników szyb­
kobieżnych, 6 — dla samochodów ciężarowych, 
autobusów 1 ciągników szybkobieżnych z sil- 
nikiem „Diesel", 5 -*•* dla ciągników wolno­
bieżnych kołowych, 6 —  dla ciągników szyb­
kobieżnych gąsienicowych, 5 — dla przycze- 
pek ciężarowych, 6 dla przyczep autobuso­
wych! instrukcja ustala cenę w wysokości 
1.500 zł. dla rowerów-motocykli do 130' cm., 
3.000 zł. dla motocykli powyżej, 250 cm., 4.000 
zł. dla motocykli 250—350 cm., 6.000 zł. dla 
motocykli powyżej 350 cm. oraz 1.500 zł. dla 
przyćzepek motocyklowych. Dla pojazdów me­
chanicznych przerobionych na paliwo zastęp­
cze dopuszczalne jest stosowanie .ulg do 30*/*.

Przy ustalaniu ceny nie będzie uwzględniony 
stopień zużycia, ani wkład robocizny. Przed­
wojenną cenę oraz typ danego pojazdu me­
chanicznego ustalić winien- okręgowy urząd 
samochodowy, w wyjątkowych wypadkach przy 
udziale rzeczoznawcy z Departamentu Likwi­
dacyjnego. Związane z tym koszta pokrywa 
nabywca.

KONIE I BYDŁO DLA ZIEM 
ODZYSKANYCH

GDAŃSK. Z transportu 30.000 koni, który w 
tym miesiącu ma nadejść do portów, Zarząd 
Państwowy Nieruchomości Ziemskich otrzymu­
je 7.000 koni. Jest to transport UNRRA. Posz­
czególne okręgi Ziem Odzyskanych otrzymają 
Z tego: Wrocław — 800, Opole •—*■■ 300, Jelenia 
Góra' — 300, Ziemia Lubuska — 600, Szczecin 
— 700, Koszalin — 830, Gdańsk — 300, Olsztyn 
L- 900 sztuk.
' W miesiącu lipcu Delegatura Morska Zarzą­

du Centralnego PNZ w Sopocie przyjęła ogó­
łem 1.596 koni (946 amerykańskich, 480 
szwedzkich, 170 kanadyjskich) oraz 8 amery­
kańskich źrebiąt. Konie te zostały rozdzielone 
na okręgi. Poza tym okręg gdański PNZ ode­
brał ze szpitali końskich ak. 2.000 koni celem 
dalszego leczenia Aa poszczególnych majątkach, 
Ogółem liczba przejętych koni chorych wyno­
si 5.000 sztuk.

Przez Delegaturę Morską wysłano w miesią­
cu, lipcu do okręgu jeleniogórskiego 150 szt. 
bydła (10 buhai), do Okręgu Ziemi Lubuskiej 
również 150 szt, (10 buhai).

Pierwsze rozprawy M. K. L.
W  dniu 2 września odbyły się pierwsze roz­

prawy Miejskiej Komisji Lokalowej we Wroc­
ławiu, plac Solny 16.

Rozpatrywano trzy sprawy. .
Pierwszą była sprawa urzędnika pewnej in­

stytucji państwowej posiadającego hiewyre- 
montowane mieszkanie. Skarżący domagał się 
przydziału mieszkania innego urzędnika, opie­
rając się na fakcie, że ten zajmuje mieszkanie 
bez przydziału oraz sam,
* Ustalono że przydział przed kilku dniami 
został i drugiej stronie wydany.

Oba przydziały' odnotowano w miejskiej 
kartotece co daje jeszcze raz świadectwo jak  
miejski urząd mieszkaniowy prowadzi swoje 
kartoteki.

Komisje odroczyła rozprawę na trzy tygod­
nie, dając termin skarżącemu na dowód, że 
mieszkania nić da się odremontować, mimo, 
że jego instytucja gotowa pokryć koszta re­
montu, zaś zaskarżonemu do udowodnienia, że 
zamieszkuje z rodziną.

Ta sprawa jak i następna wykazuje jak bez­
ładnie i bezplanowo działa miejski urząd miesz-

Powalanie liceum hotelarskiego 
ńa Dolnym Śląsku

kaniowy, gdyż przy zbadaniu choćby pobież­
nym sprawy i Kartoteki nie byłoby potrzeb­
nym postępowanie odwoławcze.

Druga sprawa jest jeszcze prostsza.* Urząd 
Mieszkaniowy wydał nowy przydział na 7 po­
kojowa mieszkania, mimo, że mieszka w nim 
dwie rodziny 1 trzech pracowników jednej z 
fabryk, którzy swoje przydziały zweryfikowa­
li. ■. *’ .

Trzecia sprawa była ciekawsza. Otóż wy­
rzucono z mieszkania repatriantkę z pięcior­
giem dzieci dla oficera-lekarza posiadającego 
mieszkanie gdzie’ indziej i który od dłuższego 
czasu aż do < dziś, mieszkania tego nie zajął. 
jRepatriantka mający formalny przydział zo­
staje dziś na bruku, a raczej w  małej klitce — 
magazynie podręcznym. Mieszkania stoi próż­
ne.

Sprawa znajdzie dalszy epilog gdzie indziej.

Zarząd Wojewódzki Społeczno — Oby­
watelskiej Ligi Kobiet we W rocławiu, po­
daje do wiadomości, że w październiku br. 
zostanie uruchomione liceum hotelarsko- 
gospodarskie z internatem  n a  Dolnym Ślą­
sku. Nauka trwać będzie 2 lata. W przerwie 
ferii wakacyjnych obowiązuje praktyka.

Ukończenie szkoły licealnej daje upraw ­
nienia zawodowe i cenzus naukowy.

Cel szkoły: W ykształcenie przyszłych kie­
rowniczek najrozmaitszych gospodarstw 
zbiorowych (jadłodajnie, domy wypoczyn­
kowe, internaty, hotelu, bursy itp.). 

W arunki przyjęcia: ukończonych 16 lat, 
m ała m atu ra  lub przeszkolenie równorzędne 
(szkoły zawodowa/* Do podania należy do­
łączyć życiorys, świadectwo szkolne, św ia­
dectwu' szczepienia ospy i duru oraz 2 foto­
grafie. 1

Pódanih należy składać najpóźniej do 
dnia 15. 9. br. do Zarządu Wojewódzkiego 
przy tym  nadmieniam y, że ilość miejsc jest 
ograniczona.

Jednocześnie kom unikujemy, te  rpwnó-

legle do otwarcia liceum organizujem y pół­
roczny tegoż eamego typu dla kobiet m a­
jących praktykę w zakresie prac gospodar­
czych również ńa  Dolnym Śląsku (z in ter­
natem).

W yjaśniam y, że kurs półroczny dla ko­
biet mających przeszkolenie da im możność 
szybkiego zdobycia zawodu, a tym  samym 
pracy.

Podania w rar z wyczerpującymi życiory­
sami należy składać do Zarządu W oje­
wódzkiego Społeczno • Obywatelskiej Ligi 
Kobiet we Wroclawi-u, (Zarząd Miejąki po­
kój 284) do dnia 15. 9. br. od godz. 10—12.

BRAK POLSKICH LEKARZY 
( WAMBIERZYCE. Odczuwany w całym kraju 
brak dostatecznej ilości lekarzy szczególnie dot­
kliwie daje się we znaki na Dolnym Śląsku.; W 
takich np. Wambierzycach, położonych między 
Kłodzkiem a Wałbrzychem jest tylko szpital nie­
miecki, w którym urzędują a niemieckich lekarzy
i siostry — Niemki. Chorych polskich przyjmuje 
się tu jak „Z, łaski".

Z  ż y d a  fotstóej%actii S o c ia U s iy c m e j

Kolejarze Brochowa organizują się
W dniu 20 sierpnia b r . . odbyło się zebranie 

^organizacyjne Koła .PPS ,w . Brochowie. Zebra- 
nie to wzbudziło żywe,zainteresowanie specjał* 
nie wśród kolejarzy byłych członków naszej 

•Rartii.
¥ ;  Zebranie zagai] tow. Piętka Józef, burmistrz 
miasta Brochowa, omawiając cel i  znaczenie 
nowo-tworzącego się Kola PPS- Następnie od­
dał głos I Sekretarzowi PK PPS tow. Urbani­

akowi. Tow,, Urbanik w .swoim .przemówieniu 
podkreślił, że szczególnie, kole jarze byli zawsze 

;dłlubą Polskiej Partii Socjalistycznej ł wyraził 
nadzieję, że także na przyszłość staną się jej 

■podporą, ' , " . . .  ■
: Następnie zabrał głos tbw. Dworzak Ja&r 
omawiając poprzednią działalność PPS. Po 

■ burzliwych oklaskach i po krótkiej dyskusji 
na wniosek przewodniczącego przystąpiono do 

Ijóybóru Zarządu w następującym składzie:
I ; Przewodniczący — tow. Marczak Leon, V- 
Iprzewodniczący —• tow. Dworzak Jan, I. Se­
kretarz — tow. Zajęć Mieczysław, II. Sekre- 
tsrz — tow. Łosowski Florian, Skarbnik — tow- 
Właziński Szczepan,

Członkowie Zarządu:
1. Grabek Jerzy, 2- Buczek Mieczysław, 3. 

Piętka Józef.
W wolnych wnioskach poruszono* szereg 

aktualnych spraw i ustalono .zwołać . Zebranie 
Zarządu i członków na dzień 1 września 46 r.

Stosownie do uchwały Zebrania Organizacyj­
nego w dniu 1 września br. odbyło się Walne 
Zebranie Koła PPS w Brochowie, na którym by- 
li obecni jako przedstawiciele PK PPS przewód- 
‘nfezący tow. Remlinger i I Sekretarz tow, Ur­
banik.'

Przedstawiciela Ci nadali kierunek i wy­
tyczne nowo-zorganizowanemu Komitetowi. Po 
przemówieniach zebrani powzięli następującą 
rezolucję:

Nowopowstała placówka PPS- w Brochowie 
nó.iZiemiach Odzyskinych p»yrzeka ujoęzyl' 
de  wytężyć wszystkie- siły db tf&półpiacy w 
óćiudówfli Państwa'. FólsRieg® ńa. platformie 
czysto demokratycznej, jęk również Ślubuje 
nie ustawać w łej pi-ścy zapoczątkowanej ge­
niuszom’ PPS.

Mając na względzie dobro ogóląe Polski łą­
czymy się z  zamierzeniami zarówno Wojewódz- 
'kiego, jak i Powiatowego Komitetu PPS i sta­
jemy do apelu naszej' ideologii socjalistycznej.

ZJAZD DELEGATÓW PKPFS WROCŁAW 
W dniu 7 września br. o godz, 13 w gma­

chu Woj. Kom. Plac Biskupa Nankiera I odbę­
dzie się walny zjazd delegatów PK PPS Wroc­
ław z następującym porządkiem obrad:

1. Odczytanie protoku|u z ostaniego zebra­
nia aktywu,

2. Sprawozdanie tymczasowego zarządu,
3,. Sprawozdanie komisji rewizyjnej,
4. Wybór nowego zarządu,
A Wolne wnioskL

UWAGA ! KOLEJARZE PEPESOWCY I 
W dniu 6 września 1946 o godz. 17 w lokalu 

Komitetu Dzielnicowego PPS III Obwodu przy 
ulicy Kołłątaja Nr. 31 odbędzie się Walne 
Zgromadzenie członków Kolejowego Koła'PPS 
Wrocłiw—Główny celem utworzenia Kolejo­
wego Kota PPS pracowników dyrekcyjnych. 

Obecność obowiązkowa-

Milicja staje się 
obywatelska
Milicja l Bezpiecznicy zaczynają być po­

pularni. W ięcej. Z aczynają b yć  szanowa­
ni. N ie nowość to dla Bezpieczeństwa po­
pularność. W iadomo, i e  fes t to najpopu­
larniejszy urząd w  Polsce. Choć n ie ma  
Szyldu, ka żd y  w ie  gdzie się mieści I choć  
ma ta jnych agentów  — każdy ich zna.

A le  w idocznie  praca oczyszczania sze­
regów obu ty c h  organów daje w yniki, bo 
coraz w ięcej sły szy  się Ich pochwał.

N ie  tak d a w n o ‘słysze liśm y przeciwni­
ków  Obecnego" reżimu, n ie m ających dość  
słów  uznania dla m ilicji i  bezpieczeństwa* 
sto jących  n ie  tyle  m oże w  ich, ja k  ra­
czej ■— w  obronie .wolności słowa, wol­
ności zgromadzeń, w obronie dem okracji 
przed pozostałościami m etod endecko- 
sanacyjnó-pałkatskich ,
. Nam brak jest s łów  uznania dla szybko­

ści, w  jakiej w ychow aw cy organów bez­
pieczeństw a przeprowadzają swoją akcję  
poli tycztto-wycttewawczą.

Coraz' w ięcej s ły szy  się słów  uznania  
dla grzeczności m ilicjantów  na punktach  
kontroli drogowej. Każdy, Me rozumiejąc  
potrzeby kontroli drogowej jeszcze  dziś  i  

[co k ilka  kilometrów, jes t równocześnie  
rozbrojony grzecznością kontrolujących  
mUięjarftów.

Jeszcze jeden dowód, jak  najbardziej 
niepopularną, czy  przestarzałe zarządzenie 
w ykonyw ane  z m iłym  uśmiechem i grzecz­
nie jest znoszone z przyjem nością i pew ­
n y m  ty lk o  żalem, że  tym  m iłym  ch ło p co m ' 
każe się  n ieproduktyw nie stać często w  
deszczu i chłodzie.

Czasami przeprowadza się kontro lę do­
kum entów  w  hotelu, wieczorem. Każdemu  
rozbudzonemu z pierwszego snu, nasuwa  
to niem iłe refleksje. Po kontroli jednak  
zostaje m iłe wrażenie. Uprzejmość mili­
cjantów.

Skąd  ci chłopcy nabrali takich manier, 
nie mając za sobą pracy już nie w  grana- 
towęjf a angielskiej policji.

Skąd? Od swoich wychowawcówl,
Brawo polityczM  w ychow aw cyl

S
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Będziemy mieli własnych m arynarzy na Odrze!
Dnia a września w Kuratoriom szkolnym okręgu 

(wrocławskiego odbyła się konferencja, na której 
zapadła ważna decyzja otworzenia Szkoły Żeglugi 
śródlądowej.

W  konferencji wzięli udział kurator Jan Dębski, 
wiceprezes OKZZ. Drobut, dyr. Żeglugi na Odrze 
inż. Bączkowski, wicedyr. Dróg Wodnych inż. 

.Dziewoński, inż. Magiera oraz inni fachowcy i 
Wychowawcy.

Powzięta decyzja jest tym donioślejsza, że szkoła 
laka była na naszym terenie niezbędna.

Warunki żeglugi , na Odrze są całkowicie od­
mienne niż na Wiile._ Odra, jak zaznaczył dyr. 
Bęczkówski jest ostatnią na Wschód wysuniętą rze­
ką, par ezcellence europejską. Posiada aa jazy i 
Śluzy, nie licząc 6 zapór wodnych'We Wrocławiu. 
Poza tym posiada szereg portów i 19 stoczni. 
■Wszystko to wymaga fachowej obsługi i specjali­
stów, których w Polsce możną powiedzieć jest 
zupełny-brak.

To też' musimy wykształcać własną młodzież, 
która by jak najprędzej zastąpiła Niemców.

Inicjatywa założenia Szkoły wysyła od Ligi Mor- 
(kiej przy gorącym poparciu „Żeglugi11 i Dyrekcji 
„Dróg. Wodnych'1, które to instytucje w zrozu­
mieniu Własnych, potrzeb obiecały wydatną pomoc 
pieniężną przy uruchomieniu Szkoły ,

Szkoła będzie obejmować trzy działy:
1) nawigacyjny,
1) budowlano — wodny, ,

1 1. 3) mechaniczno — wodny.
Nauka trwać będzie od 2—3 lat.

Przy nauce fachowej będzie się kładło specjalny 
nacisk na wychowanie etyczne i moralne, gdyż 
służba ta będzie pół wojskową, wymagającą dyscy­
pliny ze względu na dużą odpowiedzialność i bez­
pieczeństwo ' życia. Szkoła obowiązkowo obejmo­
wać będzie internat.

Ponieważ budżety państwowe na szkolnictwo są 
Zatrważająco niskie — a trzeba pozyskać dla 
szkoły .dobrych pedagogów - -  specjalistów „Że­
gluga" i Dyr. „Dróg Wodnych" zobowiązały się 
własnym sumptem dopłacać nadwyżki poborów.
- Największe omal trudności nasunęło właśnie wy­
szukanie odpowiedniego człowieka na dyrektora 
szkoły.

Istnieje odpowiedni kandydat, którego nazwi­
sko musimy na razie przemilczeć; a do którego po­
stanowiono zwrócić się z prośbą, aby zechciał ob­
jąć kierownictwo Szkoły.

Byłby to człowiek' niesłychanie odpowiedni, z 
dużym wpływem osobistym na młodzież, z dużym 
doświadczeniem nawigacyjnym, którego uczniowie 
z  miejsca pokochaliby serdecznie,

Odra i żegluga na Odrze musi przejść całkowi­
cie w ręce polskie — dlatego z wielką radością' 
przyjmujemy inicjatywę, otworzenia Szkoły i

zachęcamy młodzież gorąco do wstępowania w 
szeregi jej.,,ttczniÓw,, ,,

Otwarcie nastąpi 1 listopada. Szkoła posiada 
gmach własny na rogu Toruńskiej i Brykftera. w *

Powstał Komitet Organiz.acyjny^Szkoły Żeglugi 
Śródlądowej, którego prezesem został tow. Drwut, 
wiceprezesem inż. Dziewoński, sekretarzem d)*r. 
Magiera.

Komitet przystąpił niezwłocznie do spraw real­
nych. Szkoły, jak uzupełnianie ciała profesorskiego, 
przeprowadzenie remontów i ustalenie budżetu.

. ' / /■ ." / .  , Y .B . ■

Odbudulenw warszawę
DOLNY ŚLĄSK I WROCŁAW 

WARSZAWIE
Polacy, Obywatele Dolnego Śląska!

W siódmą rocznicę najazdu germańskiego na 
naszą Ojczyznę ukonstytuował się Wojewódzki 
Komitet Odbudowy Warszawy dla zorganizo­
wania akcji niesienia pomocy bohaterskiej Sto­
licy, która mimo ruin i zgliszcz jest 1 zawsze 
będzie pierwszym miastem Odrodzonej Polski. 
Szybka odbudowa Warszawy jest symbolem 
patriotyzmu całego Narodu, jego nieugiętej wo- 
wolt do odbudowania niepodległej 1 szczęśliwej 
Ojczyzny.

Wojewódzki Komitet Odbudowy Warszawy 
zwraca się z gorącym apelem do wszystkich 
sfer społeczeństwa dolnośląskiego, które swoim 
imponującym, półtorarocznym wysiłkiem ofiar­
nie i . zdecydowanie ugruntowuje polskość na 
Ziemiach Odzyskanych, aby pno i w tej, tak 
doniosłej akcji pośpieszyło z pełną, wszech­
stronną pomocą naszemu stołecznemu Grodowi.

Wojewódzki Komitet Odbudowy Warszawy 
jest głęboko przekonany, że w tej akcji nie za­
braknie ani jednego obywatela, fabryki, insty­
tucji, urzędu, organizacji i'stowarzyszenia.

Cały Naród wspólnym, harmonijnym wysił­

kiem dźwignie ż ruin dumną 1 piękniejszą ani­
żeli dawniej WARSZAWKI

Wojewódzki Dolnośląski 
Komitet Odbudowy Warszawy

PAMIĘTAJCIE O ODBUDOWIE 
WARSZAWY

Nie rozporządzając, odpowiednimi .środka­
mi i siłam i technicznymi Dolnośląski Woje­
wódzki Komitet Odbudowy W arszawy tą 
drogą prosi ob. ob.. Szefów urzędów i za­
kładów pracy, oraz ob. ob. Prezesów Związ- 
Jrów Zawodowych i wszystkie Rady Załogo­
we o zorganizowanie' wśród pracowników 
dobrowolnych świadczeń na odbudowę W ar­
szawy.

Tą sam ą prośbę *Komitet kieruje pod 
adresem  placówek gQ!Pod.ar,<$yJ<jh i handlo­
wych, zarówno jirywathych jak  też i spół­
dzielczych, , ’h  .

Zebrana kw oty wpłacać prosimy do ;Ban- 
k ó Y e^^pod& stw a^^ftz ilł& IŚ feo  „spOTih" 
na rachunki Powiatowych i Miejskich Ko­
m itetów Odbudowy W arszawy, lub do Ko­
m unalnych Kas Oszczędności n a  rachunki 
tychże Komitetów. J

N IE S P O IE C Z N E  S T A N O W IS K O
•Czym jest Opieka Społeczna w dzisiejszych 

(czasach, każdy chyba zdaje sobie sprawę.
Bo każdy widzi rzesze bezdomnych- repat­

rian tów  wysypujących się z pociągów i sto­
jących bezradnie'— co-dalej?

Każdy widział nędzę' gnieżdżącą się po 
rozwalonych domach, szopach i ogrodach, ■
. Każdy słyszał o w arunkach -w jakich o- 

aiedleńcy obejm ują gospodarstwa bez da­
chów, inwentarza, nie rzadko bez jednego 
łóżka — a  n a  to wszystko, n a  „zagospoda­
rowanie" dostają od PURu przeważnie 200 
•złotych n a  osobę.

N aturalnym -więc jest, że ludzie ci natych­
m iast zgłaszają się do Opieki Społecznej.

I  jak ich  teraz- Wysiłków, naw et cudów 
m usi ta instytucja dokonać, żeby z budżetu 
3—4 milionów zł pomóc, realnie całej tej 
nędznej m asie ludzkiej.

Opieka Społeczna nie pow inna być zatem 
Odosobniona w swojej akcji. Każdy po- 

jędyńczy obywatel m usi się czuć członkiem 
naszej społecznej rodziny i  pomagać słab­
szym. Ale nie m am  dziś n a  celu zachęcać 
do tego innych. Chcę tylko przypomnieć, że 
obowiązek tak i istnieje dla każdego „prze. 
c iętniaka“, a  co dopiero dla większych, bo­
gatszych o rgan izacji. i instytucji, przedsię­
biorstw  przemysłowych, handlowych Jtp.

• Na. przykład: przewozi się starców z po­
ciągów do schronisk, czy też odzież d la  re­
patrian tów  i (również n a  przykład) „Spor 
Jem" pożycza auta. Nikomu nie przyjdzie 
na myśl, że k&że sobie za to płaćić. A jednak! 
Żyłka handlow a tak  głęboko w nich tkwi, 
że n a  nic. innego nie m a już miejsca w tej 
kwitnącej instytucji. >

, Obejmują fabryki spożywcze, przetwórnie, 
kwasżarnie. Jedną w m ajątku  opieki .Spo­
łecznej.

„Przyznajcie choć m ały procent produkcji 
n a  domy dziecka, starców, inwalidów" — 
proponuje naczelnik. Ale gdzie tam l Mowy 
nie ma.

,To też mowy nie m a o kw aszam il W oje­
wódzki W ydział Opieki Społecznej przy­
dzielił kwaszarnię Związkowi Inwalidów, 
cży Oświęcimiaków, Dostanie d la swoich

podopiecznych 10*/« zakwaszanej kapusty. 
A związek niech się już spiera o kwaszar­
nię ze „Społem". :

Chcecie jeszcze więcej przykładów? Nie­
stety m am y ich dość: Był dom zakonnic w 
Puszczykowie, gdzie przebywali starcy nie­
mieccy. Po ich .wywiezieniu, , dom został 
'przeznaczohy dla ozdrowieńców. Ale upa­
trzyła go sobie jako „upieczonego gołąbka" 
z pościelą, inw entarzem  itp. również jedna 
zamożna instytucją handlow a n a  dom urlo­
powy (Ha-prhcowiiikow. ’ O pieka. SjidłećziiS

idąc jej’n a  rękę, wypożyczyła dom. n a  sezon 
łetniy A tjm ezasem  insty tucja  .przygoto­
w ała starania, aby dom zająć n a  stałe.

Panowie dyrektorzy — czy doprawdy nie 
stać was n a  trochę wysijku zorganizowania 
nowego domu, czy musicie koniecznie za­
bierać domy właśnie. Opiece Społecznej? 
Przecież Opieka — to spraw a nasza wspólna. 
To nie-jakieś oderwape pojęcie. Gest 1 gen- 
telmeństwo obowiązują nie tylko >*>■ życiu 
prywatnjpn. W ielwe instytucje niech m ają 
również wielkie serca! »  ' W. B.

K O M U N I K A T
Wojewódzki W ydział Aprowizacji i  H an­

dlu we W rocławiu kom unikuje że w m-cu 
września br. posiadacze sierpniowych kart 
żywnościowych Kat. I i  kat. „MK“ dla p ra­
cowników PKP otrzym ają 200 szt. papierosów, 
które wydawane będą w dwóch ratach, po­
cząwszy od dnia 2 września 1946 r,i

1. ra ta  w ilości 100 szt. wydaw ana będzie
n a  kupon Nr 13 k a rt żywnościowych 
kat. I i na  kupon N r 1 kat. „MK“

2. ra ta  w ilości 100 szt. wydaw ana będzie
na  kupon Nr 25 k a rt żywnościowych 
kat. I  i n ą  kupon Nr 2 kart. „MK“

O Ś W I A D C Z E N I E
W związku z kradzieżami, które kilkakrotnie 

powtarzały się u mnie (np. ostatnia W nocy 
z 22 na 23 v m  br.) — oświadczam co nastę­
puje:

Ja nigdy nie rzucałem żadnego podejrzenia 
na ott. Kowalińskiego Leona, strażnika „Spo­
łem", członka PPS w Legnicy, na popełnienie 
tego czynu w moim sklepie.

Wobec tego,, że ob. Kowaltńskt Jest człon­
kiem PPS, w dowód mych szczerych Intencji 
do zasłużonej Partii Socjalistycznej — skła­
dam na fundusz prasowy „Naprzodu Dolnośląs­
kiego" 100.— zł. i na „Pomnik Partyzanta So­
cjalisty w Warszawie 100.— zł. (przez Adm. 
„Naprzodu").

Legnica, 27 VIII 1940 r.
Aleksander Kozłowski 

(ul. Daszyńskiego nr. 13).

„Od Cyda
do Żołnierza Polskiego"
W  czwartek dnia 5 1 piątek, dnia 6 bm. od­

będą się dwa gościnne występy Władysławą 
Surzyóskiego, b. artysty Teatru Polskiego-w 
Wilnie, w reprezentacyjnym programie pn, 
„Od Cyda do Żołnierza Polskiego". Oto co pi­
sał warszawski „Kurier Codzienny" w recenzji 
z tego wspaniałego wieczoru: „Władysław Su- 
rzyński wystąpił ostatnio z własnym wieczo­
rem pn. „Od Cyda do Żołnierza Polskiego", 
Swoim,. głębokim talentem dramatycznym dał 
nam moc niezapomnianych wzruszeń. Podzi­
wialiśmy jego wszechstronność aktorską, któ­
ra objawiała się tak w doskonałej Interpretacji 
utworów naszych wielkich wieszczów (zwłasz­
cza w „Improwizacji" z „Dziadów" i „Modlitwie 
Konrada" z „Wyzwolenia"), jak i w wierszach 
1— tańcach polskich, będących kunsztem słowa, 
mimiki i gestu, podkreślonych wspaniałymi, 
bogatymi kostiumami regionalnymi i piękną 
ilustiącją muzyczną. Każdy wiersz, każda stro­
fa mówiła o ukochaniu kraju rodzinnego. „'Od 
CJyda do Żołnierza Polskiego" musi zobaczyć 
cała Polskę, a zwłaszcza Polonia zagraniczna. 
Jest tu wszystko: i wielka poezja romantyczna, 
poezja dzisiejsza Pasternaki, Dobrzyńskiego, 
rozpamiętywująca bolesne minione chwile, 
i tragedię wrześniowych osiemnastu dni, i dra­
mat Oświęćimów. A kończy się pobudką do 
czynu „Orędziem Polskiego Żołnierza".

W wieczorze bierze udział znakomita śpie­
waczka operowa, Mila Iwanicka. Piękną ilu. 
strację muzyczną z utworów Chopina, uwy­
datniająca nastrój i głębię, dała Wanda Ku- 
zelówna. Słowo wiążące w udanym ujęciu Jó­
zefa Kozłowskiego. Reżyseria St. Milskiego",

POMOC KREDYTOWA DLA OSADNIKÓW 
ROLNYCH NA DOLNYM ŚLĄSKU 

WROCŁAW. Jak informuje Zarząd Woje* 
wódzki Związku Samopomocy Chłopskiej Mini­
sterstwo Rolnictwa uruchomiło kredyty dla rol­
ników dolnośląskich w Państwowym Banku Rol­
nym na cele hodgwlaoo-inwestycyjne w sranie 
12.850.000 zł. Jest to trzecia  ̂ rata kwartalna w 
tym roku. Większa część tej sumy wypada na 
kredyt hodowlany, bo 10.850.000 zł., a reszta na 
inwestycje w gospodarce rolnej i rybnej,

Z kredytów mogą korzystać wszyscy rolnicy 
przez właściwy ula danego terenu oddział Banku 
Rolnego za pośrednictwem Po wlotowej Komisji 
Rozdzśelczo-Opiniodawczej. - Kredyt udzielany 
będzie na trzy lata, płatny w półrocznych ratach 
przy oprocentowaniu 6,5 %  w stosunku rocznym.

j R e p w t o u j r e a i ^

„TEATR MIEJSKI"- piątek 6 bm. o godz. 18.30 
„Madama Butterfly" Opera Pucciniego.

TEATR POPULARNY OKZZZ 
I W  czwartek 5 września o godz. 18.30 |  w 
piątek 6 września o godz. 18.30, gościnny wy­
stęp W. Surzyóskiego „Od Cyda do Żołnierza. 
Polskiego",

J t e j i e p t a m J C i n J

„ŚLĄSK", ul. Ogrodowa 67 — wyświetla film
! produkcji angielskiej pŁ „Nasz okręt".
„PIONIER" — wyświetla amerykańską kome­

dię muzyczną pt. „Pieśniarz Zachodu".
„WARSZAWA" wspaniała komedia (film pol­

ski) pod ty t  „Sportowiec mimo woli" w ro­
li głównej A. Dymsza.

„POLONIA", ul. Żeromskiego 53 —  wyświetla 
film radziecki pt. „Kwiat miłości".

„TĘCZA" ul. Kościuszki 177. Arcywesoła ko­
media produkcji polskiej p t  „Jadzia". 
Dojazd tramwajami 2 lub 5.

U w a g a :  Początek seansów w dni powszednie 
o godz. 15,. 17, 19| w niedziele i święta o 
godz. 13, 15, 17 I 19.

OGŁOSZENIA DROBNE

Nowootwarta plekarnia-cukiernia „Ewka", Wło­
darczyk Franciszek, Wrocław, ul. ■ Trzebnicka 
64. Poleca w dużym wyborze doskonałych ja­
kości wszelkie wyroby wchodzące w zakres 
pieczywa. (779)
Unieważniam skradziony dokument: opis mie­
nia pozostawionego, wydany przez głównego 
pełnomocnika Tymczasowego Rządu Narodo­
wego Rzeczypospolitej Polskiej Z 23 kwietnia- 
1946 na nazwisko Kawalec Zofia, ze Lwowa, ul. 
Zielona 179. (780)

W dniach 5—8 września 1949 r, 
odbędą się

OKRĘGOWE WOJSKOWE ZAWODY SPORTOWE 
Jjdzia! biorą: Reprezentacyjne drużyny lekkoatletyczne, pływackie, puki nożnej, koszy­

kówki i  siatkówki Jednostek Okręgu Wojskowego Nr 4. '
PROGRAM ZAWODÓW

CZWARTEK 5, 9. 1946 r.
Godz. 10.00 Otwarcie zawodów i defilada 

-j- ...—  , zawodników x
„ 11.00 Elim inacje piłki nóżnej •

; „ 11.00 „ koszykówki
„ 11.00 , „  siatków ki
„ 11.00 „ bokserskie

; „ 11.00 S ta rt plut, do m arszu 20 km

SOBOTA 7. 9. 1946 r.
Godz. 9.00 do 13.00 zawody lekkoatletycz. 

„ 10.00 do 12.00 i 16.0Ó do 17.00 ćwierć
i  półfinały siatkówki 

„ 16.00 finały zawodów bokserskich
» 17.00: - półfinał koszykówki r
„ . 17*00 U półfinał p iłki nożnej -

PIĄTEK 6. 9. 1946 r.
G odz/ 9.00 Zawody lekkoatletyczne.

„ 9.00 do 17.00 ćwierć 1 półfin. boks.
„ 15.30 ćwierćfinały koszykówki
„ 15.30 ćwierćfinały p iłki nożnej

NIEDZIELA 8. 9. 1946 r,
Godz. 9.30 do 13.30 zawody pływackie

» 9.00 do 17.00 zawody lekkoatletyce.
„ 10.00 finał koszykówki

11.00 finał siatkówki 
. „  15.00 fina ł piłk i nożnej
„ 17.00 gim nastyka zbiorowa w wykó-

' naniu  wszystkich zarodników  
» 17.30 rozdanie nagród i zakończenie

’ • Zawóiły pływackie odbędą się na  basenie miejskim, ul. Teatralna 12, reszta kon­
kurencji na  boisku IKS W rocław n a  Zalesiu.

W dniach od 5—8 bm. kursu je co 15 m inut specjalny autobus od placu Grun­
waldzkiego do Stadionu IKS W rocław w godzinach od 8.30 do 17.30. ;

Czysty dochód przeznaczono na Fundusz Odbndowy Warszawy

PAŃSTWOWE WARSZTATY SAMOCHODOWE NR 2

P U N K T  Z B Y T U  i O B S Ł U G I  
C E N T R A L I  Z B Y T U  S A M O C H O D Ó W
WROCŁAW, UL. T . KOŚCIUSZKI NR 124 — TEL. NR 423

ZAWIADAMIA 0 NADEJŚCIU T R A N S P O R T U

O P O N DO WOZÓW CI|ŻAROWYCH

O głaszajc ie  się  w „N aprzodzie Dolnośląskim "!

AfacoeefurarCa JCsie$a*nia Spółdzielni 
(Wydawnicze} „W ied za ? *, (Wrech*u>, JŁynelc *4

poleca następujące własne wydawnictwa
. ostatnie nowości

Elmer Benedykt: Winowajcy klęski wrześniowej . , . . .  . « • ,  * , z t  70
Gardecki Józef: Było nas trzech, Powieść dla młodzieży Wyd III ,  ,  ,  ,  .  ino
Hochfeld Julian: My socjaliści - . . . . . , , ,  .  , , ’ * * * "  250
Kruczkowski Leon: Człowiek i  powszedniość * * *  90
Próchnik Adam Pr.: Demokracja K ośc iuszkow ska ........................« ,  • ,  ,  " 200
Jabłoński Tadeusz: Za wolność i cud, Krótki zarys historii P.P.S. . , ,  ,  . !* tw>
Żeromski Tadeusz: Międzynarodówka straceńców, Wspomienia z obozu , ,  ,  _ 60
Zywulska Krystyna: Przeżyłam Oświęcim — Z rysunkami "  220

Poprzednio wydane
Biblioteczka socjalisty. Zeszyt 1, 3, 4, 5, 6, 7, 9, 10 po , , ,  5
Boguszewska H. 1 Kornacki J.: Ludzie wśród ludzi 50

» n Polonez T. I Nous Parisiens „  340
_ . Poloneg T. II Deutsches Heim, powieść,  , ,  _ 230
Broniewski Władysław: Krzyk ostateczny, poezje "  40
Dąbrowski Jan: Na zachód od Zanzibaru, reportarze "  140
Dobrowolski SŁ Ryszard: Pióro na wichrze, poezje , , , , , , , , ,  ign 
Dygat Stanisław: Jezioro Bodeńskie, Wspomienia z obozu * 150
Lessel Rudolf: Na naszej drodze, Zdrajcy przed sądem . ■ « . . . ! ! .  * 
Matuszewski Stefan: Na progu wolności « "
Próchnik'Adam Dw Kim był Tadeusz Kościuszko !  25
Pruszyński Ksawery: Droga wiodła przez Nąrwik, Powieść , , . , 1 1 !  * 150

Miesięcznik nr W 6, 6, 7 po , . , ! ? !  * 10
Wysyłka za pobraniem pocztowy^ ^  ’  Wyciąć I zachować

|  CENY OGŁOSZEŃ: Ogłuszenie drobne po 5 zL ta  wyraz. Poszukiwania rodzin i pracy po 3 zŁ reklamowe 15 zL W tekście 25 zł„ tłustym drukiem 100 nroe. droł«ł W i»in,„,„„h n U , , . i n„ h  
50 proc. drożej. Przy wielokrotnych o g łoszen iach-rabat Za terminowy druk ogłoszeń. A d S ^ a c J a  nl“ odpowted^ Ł W numerach niedzielnych 
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